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Generał | 
Kazimierz Sosnkowski 


Jeden z wybitnych generałów 
polskich, b. minister spraw woj- 
skowych, najbliższy współpracow- 
nik  młarszałka Piłsudskiego w 
działalności legjonowej, więziony 
w r. 1918 w Magdeburgu, stał się 
podczas dni majowych ofiarą ta- 
jemniczych strzałów w Poznaniu, 

Stan zdrowia gen, Sosnkowskie- 
go, ranionego w niezbadany dotąd 
sposób w prawe ramię, stanowi 

otąd troskę najbliższych jego i 
kolegów z rodziny kowej któ- 
rzy otaczają chorego gorącą sym- 
patją. 


Ztrodniczy zamach 
na pociag 
zosfał szczęśliwie udaremniony 


WARSZAWA, 10 czerwca (Pat), 
W nocy z dnia 9 na 10 czerwca 


o godz, 207 na 2 kilometrze szla- | q 


ku Lublin — Zemborzyce został 
wykryty i udaremniony zamach, 
planowany na pociąś pospieszny, 
kursujący między Warszawą a 
Lwowem, 

Nieznani zbrodniarze położyli 
wpoprzek toru kilka słupów zwią- 
zanych drutem, a na pobliskim 
moście zatarasowali tor mniejszy- 
tn; stupami, 

Po usunięciu przeszkód pociąg 
przybył do Rozwadowa bez opóź- 
nienia, 

Śledztwo prowadzone jest in- 
tensywnie przez władze kolejowe 
i posicyjno-śledcze, 
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»» 1l2aktów film., wyciętych 
z piękn. książki Bourneta, 


Marszałek Piłsudski w roli ministra wojny 


Warunki udziału Komendanta w gabinecie Bartla 
wobec prezydenta Rzplitej, wobec premiera, wobec sejmu i senatu 


i wobec wodza naczelnego . 


Kwestia organizacji najwyższych władz wojskowych + 


Pan Marszałek Piłsudski, do któ- | wojskowego, do ministra 


rego p. premjer Bartel w dniu] wojskowych, niepodległości, 
tworzenia obecnego gabinetu B) W stosunku do pana premie- Wyobrazicielem takim musi być 


oficer, który sam siebie i grono M- 
nych wyższych į niższych ofice- 
rów przygotowuje na wypadek ta. 
kiego koniliktu zewnętrznego, 
Oficer ten bierze w ten sposób 
na siebie najcięższy obowiązek, 
jaki wogóle spaść na oficera może 
podania o dymisję. Podanie to zo-|i z tego powodu powinien mieć 
stanie złożone przezemn'e na ręce|prawo wywierania nacisku na 
pana premjera, który będzie upra- | mnie, jakło ministra spraw wojsko- 
wnionym przyjąć je w każdej|wych, we wszystkich. kwestiach 
chwili, w której uzna to za potrze- |związanych z A państwa, 
bne, i Oficer ten powinien być posta- 
C) Wobec sejmu w myśl posta- |wiony w wojsku tak, by był przez 
nowień konstytucji z wyelimino- | każdego żołnierza uważanym za 
waniem jakiejkolwiek odpowie- najwyższego żołnierza w armii, 
dzialności przed senatem, jako! Jako minister spraw wojsko- 
ustawowo niezastrzeżonej, wych, będąc honorowym oficerem, 
II. Wojsko wówczas jedynie nie oświadczam z góry, że w kwe- 
znajduje się w sytuacji fałszywej, stjach obrony państwa będę repre 
jeżeli ma wyobraziciela swojej ero jego zdanie, a nie swoje, 
pokrywając w ten sposób konsty- 
tucyjną owiedziałnością jego 


zwrócił się z zaproszeniem obję- 
cia przez p. Marszałka teki mini- 
stra spraw wojsk, objęcie leki 
tej uzależnił od zagwarantowania 
przeprowadzenia sprawy najbar- 
dziej zasadniczej dla wojska i dla 
całości obr. państwa, t. jj od re- 
stytucji Spr najwyższych 
władz ORA, Stanowisko 
swoje, jak podaje „Polska Zbroj- 
na", ujął Pilsudski w formę nastę- 
pującego pisemnego oświadczenia, 
Warszawa, 8 czerwca 1926 r 
Do Pana Premiera 


r, jako członka rady ministrów, w 
skład której mam wejść, bez u- 
mniejszenia moich uprawnień in- 
dywidualnego dowodzenia woj- 
skiem 

Proponuję przyjęcie gwarancji 
mojej odpowiedzialności w formie 


Ww-im. 

Na zaproszenie Pana Premjera 
objęcia w Jego gabinecie teki mi- 
nistra spraw wojskowych, oświiad- 
czam niniejszem, że gotów jestem 
przyjąć to zaproszenie pod nastę- 
pującymi warunkami: 

I, Interpretacja postanowień 
art, 46 konstytucji była dotych- 
czas tak dowolna i tak naginana 
w kiermku zapewnienia wpły- 
wów poszczególnym stronnictwom 
politycznym, iż domagać się mu- 


służby i istotnego swojego prze- 
siły 


znaczenia jedynie jako zbroj- 


dnych wątpliwości wykładni, 

W szczególności — wychodząc 
z założeniia, że wojsko nie może 
być dowodzone nieindywidualnie 
(t. j, że musi być dowodzone indy- 
dywidualnie), — żądam stwierdze 
nia, że żadna inna możliwość, ani- 
żeli dowodzenie indywidualne, nie 
jest przez Pana Premjera przewi- 


Nasz warszawski korespondent |tychmiast po załatwieniu najważ- 
telefonuje; niejszych konieczności państwo- 

Na posiedzeniu Klubu Pracy, |wych postanowiono zwrócić się do 
ywana, które odbyło się w dn, 9 i 10 b. m., finnych ugrupowań sejmowych z 
- Z indywidualnego prawa dowo-|pPo rozważeniu obecnej sytuacji | propozycją przyłączenia się do po- 
dzenia wynika jednocześnie odpo- politycznej, stwierdzono, że sejm wyższej rezolucji, w celu wspólne- 
spraw wojskowych w lezech kie. | pocny nie odzwierciadla już w |go wystąpienia w tej sprawie je- 
runkach: ih POP EJRYA stopniu woli narodu szcze przed zebraniem się sejmu. 

A) W stosunku do prezydenta |! Uważając za konieczne rozwiąza-| Przyjęto następnie rezolucję w 
Rzeczypospolitej, jako najwyższe- | Nie się sejmu własną decyzją na- sprawie ustosunkowania się do te” 
g0 zwierzchnika si! zbrojnych pań- + 
stwa. 

Klwestja uprawnień odnośnych 
prezydenta nie została dotychczas 
unormowana, wobec czego zastrze 
gam sobie uregulowanie tej spra- 
wy w formie przyjęc a kry 


Dymisia Brazylii 
odrzucena przez radę ligi 


nie GENEWA, 10 czerwca (Pat), —- |zującej zgromadzeniu ligi ocenę 
w obecności pana skonkretyzowa-|Radą ligi narodów nie przyjęła | sprawy dymisji Brazylji, 

nych i spisanych życzeń prezyden- |zgłoszonej przez Mello Franco dy-|_ W rezultacie dyskusji Mello 
ta Rzeczypospolitej i ustalenia w|misii ze stanowiska członka rady, | Franco postanowił przesłać swemu 
ten sposób stosunku prezydenta, |Rada przyłączyła się do opinii |rzadowi powyższą opiaję ligi, 
jako najwyższego  aierzchnika iScialot i Paula Boncoura, przeka- 


spraw (nej państwa dla obromy całości i|pracę i jego żądania, 


ec tego, że wszystkie stana- 

mia w kierunku ustalenia zakresu 
działania najwyższych władz woj- 
,skowych nie wydały dotąd kon- 
,kretnych wyników, a brak takiego 
(oficera, jako wyobraziciela woj- 
Ponte demorafizująco na 
wojsko, żądam przywrócenia mo- 
cy mojemu dekretowi o „Organi- 
zacji najwyższych władz wojsko- 
wych" z dnia 7 stycznia 1921 r„ 
jktóry wydałem jako naczełny 
|wódz w czasie stanu wojny, a 
który to dekret utracił moc obo- 
wiązującą wskutek uchylenia go z 
t chwilą mojego ustąpienia ze służ- 


by wojskowej, 
Józef Pitsudski, 
Marszałek Polski”, 
Powyższe oświadczenie p, Mar- 
szałka Piłsudskiego przez p. pre- 
mjera Bartla w dniu 8 b, m,, zosta 
ło przez p premjera przedłożone 
na posiedzeniu nowej rady minm- 
strów, która przyjęła je w całości. 


Rozwiązać natychmiast sejm 


Oto hasło klubów lewicy 


rytorjalnych mniejszości merodo* 
wych jako podstawę porozumie- 
nia, 

Wobec przyjęcia przez prezesa 
klubu prof, Bartla funkcji premje- 
ra, przystąpiono do wyborów no- 
wego prezydjum, Prezesem został 
wybrany poseł Marian Kościał: 
kowski, sekretarzem poseł Cho: 
mińsv: 


Nasz warszawski korespondent 


f teleionuje: 


W wyniku inicjatywy Klubu 
Pracy prezydja klubów lewicy po- 
stanowiły wszcząć u marszałka 
sejmu kroki o zwołanie sejmu 
wyłącznie dia uchwały o rozwią- 
zaniu izb ustawodawczych, 
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Tetno chwili | 


Dśmiogodzinny dzień 
pracy 


Jak w latach poprzednich, tak i 
becnie jedną z najważniejszych 
lwestji, poruszonych w raporcie 
eneralnego dyrektora „Międzyna- 
rodowego biura pracy" jest sprawa 
ośmiogodzinnego dnia pracy. Obec- 
na konferencja stoi w oblicztt nie- 
zwykle doniosłego w tej dziedzinie 
aktu, mianowicie konferencji lon- 
dyńskiej, która posunęła naprzód 
kwestje ratyfikacji konwencji wa- 
szymgtońskiej. Konferencja londyń- 
ska odbyła się w marcu r. b, z u- 
lziałem ministra pracy Rzeszy nie- 
mieckiej, Francji, Belgii i W. Bry- 
|anfi oraz p. de Michelis, delegatem 
rządu włoskiego. „Międzynarodowe 
„biuro pracy" było reprezentowane 
przez dyrektora Thomasa, Poprze- 
dnio jeszcze we wrześniu 1924 r. 
odbyła się w Bernie konferencja na 
ten sam temat, Konferencja w Lon- 
dynie miała na celu wyjasnien, kwe 
atii jednakowego stosowania kon- 
wencji waszyngtońskiej Z okazji 
lej konferencji premjer angielski 
powiedział, że Wielka Brytanja nie 
ratyfikuje konwencji, dopóki nie 
zostanie ustalony sposób jednako- 
wego jej stosowania. Jednocześnie 
inni delegaci dali cały szereg obiet- 
nic o rzekomem rychłem ratytiloo- 
wamu konwencji, Raport dyrektora 
Thomasa bardzo optymistycznie uj- 
muje sprawę ratyfikacji konwencji 
przez Niemcy, które właściwie, 
oprócz mdłych obietnic, nic kon- 
kretnego w tym kierunku nie przed 
sięwzięły. 

Jakiż jest obecnie stan w tej dzie 
dzinie? Oto ratyfikowało konwen- 
cję o ośmiogodzinnym dnia pracy 
dziewięć państw, Część z teżo wa- 
runkkowo. (O tem wstydliwie prze- 


Na ósmej konferencji pracy, jak 
zresztą na poprzednich, słyszeliśmy 
ponownie zarzuty ze strony delega- 
tów robotników, że rządy państw 
nie śpieszą się bynajmniej z raty- 
fikacją, Wyraźnie powiedział to 
Mertens, delegat robotników bel- 
gijskich, Delegat Polski, min. Sokal, 
powiedział słusznie, że wielcy po- 
winni dawać dobry przykład. Tym- 
czasem zdaje się „wielcy” nie kwa- 
pią się bynajmniej z dawaniem do- 


brego przykładu, Nad każdą więc iym 


iconferencją pracy ciąży niezała- 
twianie tej sprawy, co naturalnie 
nie przyczynia się do wytwbrzenia 
atmosfery wzajemnego zaufania, 

Jednem z nowych zagadnień, po- 
ruszonych na konferencji była kwe- 
stja wysunięta przez min, Sokala, 
dotycząca naukowej organizacji 
pracy. Po raz pierwszy postawiono 
jasno kwestje, że naukowa organi- 
zącja pracy wraz ze swojemi uza- 
sadnieniami w postaci badań psy- 
chotechnicznych nie zwraca się 
przeciw robotnikom i nie ma wiele 
wspólnego z metodą Tayloryzmu, 
lecz przeciwnie może być jedynie 
pomocną i ułatwiającą rozwiązanie 
zagadnienia metod pracy. Prawdo- 
podobnie Międzynarodowe biuro 
oracy zajmie się obszernie tą spra- 
wą, co nie przedstawia przy rozleg- 
ymi fachowym aparacie tegoż biu- 
ra wielkiej trudności. 


budzniori rozwodzi się 


jA żoną 
MONACHJUM, 7 czerwca. Do 


szeregu niepowodzeń Ludendorffa 
na polu poltycznem, przyłączyły 
się miepowodzenia osobiste, Oto, 


ġenerat niemiecki rozwodzi się zelna poułnych komwentyklach 


twoją małżonką, 


11.VT. — GŁOS FOLSKI, — 1926. 
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Niedoskonały w Ameryce--a dobry dla nas? 


O silną władzę wykonawczą i republikanizm reprezentacyjny 


Odkąd weszła na porządek dzien 
ny naszej prasy kwestja powiększe- 
nia praw prezydenta, liczne głosy 

świadczają się za przyjęciem i za- 
stosowaniem u nas systemu ame- 
rykańskiego, rzekomo rozwiązują- 
cego zadanie pogodzenia silnej wta- 
dzy wykonawczej z republikaniz- 
mem reprezentacyjnym. 

Eksperyment ten byłyby, naszem 
zdaniem, bardzo trudny i niebez- 
pieczny, gdyż warunki amerykań- 
skie są zgoła inne, niż europej- 
skie, a zresztą na swym własnym 
grumcie system amerykański zawo- 
dzi i prowadzi niekiedy do wyraź- 
nego impasu politycznego, do u- 
bezwładnienia państwa, 

Nie nałeży przedewszystkiem za- 
pominać, że Stany Zjednoczone są 
państwem związkowem i że do 
władz centralnych dochodzi stosun 
kowo niewielka część spraw. Prze- 
ważna ich część znajduje rozwiąza- 
nie w poszczególnych stanach, któ- 
re cieszą się szeroką autonomią i 
tylko w określonym zakresie podle- 
gają kompetencji organów central- 
nych, 

Zasadniczą cechą systemu ame- 
rykańskiego jest swego rodzaju 


rozdział pomiędzy władzą prawo-lnych kandydatów, 
Idzie on|średnią — przez wybór ad hoc wy- 
znacznie dalej, niż gdziekolwiek w|znaczonych delegatów, którzy do- 
Europie, a wypływy z doktryny, |piero w swem zgromadzeniu wy- 
która w oświeconym wieku 18-ym|bierają prezydenta. Właściwie te-| 


dawczą, a wykonawczą, 


|proste głosowanie ludności na da- 


młodą republikę zaatlantycką, We-|które od siebie mianuje prezy- 
dług tej doktryny prezydent powi-jdenta. 

nien rządzić, obie izby kongresu u- 
chwalać prawa i podatki, a sąd naj 
wyższy roztaczać kontrolę nad le-j 
galnością, l 

Zgodnie z doktryną — ministro- 
wie, czyli t. zw. sekretarze stanu, 
są tylko odpowiedzialni przed pre- 
zydentem i nie biorę udziału w pra- 
cach i obradach izb prawodaw- 
czych. Któż więc troszczy się 
o budżet i wyjednywa odnośne wy- 
datki? Robi to organizacja partyj- 
na, która ma dostateczną ilość 
swych członków w obu izbach kon 
gresu i przez nich przeprowadza 
przedłożenia prezydenta i jego se- 
kretarz stanu. 

Organizacja partyjna jest w Sta- 
nach o wiele potężniejsza, niż 
gdziekolwiek w Europie. INiepo-|rządy, gdyby ją chciał zdradzić. 
dobna bez niej zrozumieć fumkcjo-|Zresztą okres prezydentury jest 
nowania instytucji amerykańskich, |krótki, trwa bowiem tylko cztery 
które też nieraz bywają rozumiane |lata, a w ciągu tego czasu niepo- 
całkiem opacznie. dobna ustalić rządów osobistych, 

Wybór prezydenta jest walnym przeciwstawiających się dyrekty- 
turniejem między dwoma głównemi|wie partyjnej. 
stronnictwami politycznemi, Niej Zwolennicy systemu amerykań- 
dokonywa się on bynajmniej przez jskiego zdają się zapominać o pot- 
czającym epizodzie, który rozegrał 
lecz drogą po-lsię w Stanach Zjednoczonych po 
wojnie i wykazał fatalne skutki, 
płynące ze skrajnego podzialu 
władz. 

Mowa tu o znanym sporze Wil- 


ta Stanów Zjedn, Ameryki, jako 
bezpośredniego wybrańca narodu, 
który nie zaciąga zobowiązań par- 
tyjnych i może rządzić według włas 
nego zdania, 

Jest to wyobrażenie całkiem 
błędne, 

Kandydaci na prezydenta wygła- 
szają mowy przedwyborcze i for- 
mułują swe programy; według nich 


LL A O 


raz wyborcom, 

Wchodząc do Białego Domu no- 
wy prezydent nie jest bynajmniej 
działaczem wolnym i niezależnym, 
lecz mężem zaufania swej partji, 
która mogłaby mu uniemożliwić 


wydawała się niemal objawieniem i|dy na wyborach zwycięża nie sam sona z obiema izbami kongresu, 


z zapałem została przyjęta przez|kandydat, lecz jego stronnictwo, |które nie zgadzały się na jeśo poli- 


Pustki w kasach i zdrowy rozsądek 


Historyczne posiedzenie izby deputowanych 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


Paryż, w czerwcu 1926 r. 


Myli się, świadomie i celowo 
myli się komunistyczna „Humani- 
te”, nazywając Brianda „terrible 
cabotin", Niesmaczny wybuch bez 
siłnej złości, wywołany wspania- 
łem zwycięstwem, odniesionem 
przezeń ostatnio ma polu rozstrzy- 
śającej o życiu gabinetu bitwy par- 
lamentarnej, Na pochlebny przy- 
miotnik „straszny“, jeśli go rozu- 
mieć, jako atakujący gwałtownie, 
odważnie z całą „łuria francese“ 


nieprzyjaciel cofnął się w kompro- 
mitującym nieładzie, tracąc łącz- 
ność poszczególnych ugrupowań 
partyjnych, Natomiast zarzut „„ka- 

u” jest, najbardziej objek- 
tywnie historyczną mowę Brianda 
analizując, dowodem conajmniej 
jednostronnej ciasnoty doktryner- 
skiej, niechcącej uwzględnić fak- 
tycznego położenia kraju. A przy- 
tem bezwiednym hołdem, złożo- 
nym mistrzowskiej grze politycz- 
nej, dzięki której rząd zdobył so- 
bie najzupełniej legalnymi, konsty- 
tucyjnymi sposobami całkowitą 
swobodę działania: w najważniej- 


szej 


wnętrznego życia państwoweśo, w 
kwestji sanacji stosunków waluto- 


wo-finansowych. | 


Powierzenie tej pracy ad hoc 
utworzonemu komitetowi fachow- 
ców. stojących poza wszelkiemi 
jawnemi intrygami  politycznemi, 
było włożeniem kiją w mrowisko 
parlamentarne. Okoliczność, iż 
eksperci wybrani zostali przeważ- 


dziś dla Francji dziedzinie we- | povnomi odmianami, bloku naro- 


i bezwzględnie domagać się prze- |od głosowania, Jeszcze raz okaza- 
kształcenia niewłaściwe zabarwie- ło się, że istnieją polityczne partje, 
nie posiadającego komitetu, I których jedyną bodaj racją bytu 
znów postulaty negatywne, któ- parlamentarnego jest krytyka opo- 
rych nie uzupełniono reałnym pro- zycyjna, W razie dymisji obecnego 
gramem pozytywnym, mogącym li- gabinetu, obowiązek utworzenia 
czyć na poparcie przez bezbędną nowego spadłby siłą rzeczy na 
większość w izbie deputowanych lewicę, jako ponoszącą cały ciężar 
Napróżne usiłował wytłomaczyć |odpowiedzialności za ewentualne 
Briand różnym leaderom  partyj- |przesilenie, Od tego jednak odżeś- 
nym, że fest to malum necessarum, |nuje się ona dziś, jak djabeł od 
do którego zmusiły go pustki w ka |święconej wody właśnie z powo- 
sach skarbowych i raptowny spa-|du ostrego kryzysu finansowego, 
dek franka, Nie mógł wszak uciec |który przechodzi Francja, Faktycz 
się do bolszewickich metod wywła |nie bowiem wiedzą doskonale 
szczania, a kraj znajdował się nadjprzywódcy umiarkowanej lewicy, 
brzegiem przepaści, „Należałem |że brać można serjo pod uwagę 
do składu rządu w okresie wojny, {dwa tylko rozwiązania: pójście ra- 
jprzeżyłem w czasie Verdun stra-|zem z bankami lub też przeciw 
|sziwe chwile, Nie były one jednak |nim, Pierwsze jest dla nich nie do 
tak groźne, jak te, które przecho- |przyjęcia z zasadniczych wzglę- 
dziłem ostatnio”, Na nic również |dów ideowo-programowych, na 
zdało się parokrotne wskazywa* |drugie zaś nie mogą się odważyć, 
nie na opłakane wyniki dotychcza |śdyż łacno doprowadziłoby ono 
sowych bezpłodnych narad, pro-|ich bądź do kompromitującej kapi- 
wadzonych przez teoretyków par: |tulacji, bądź do bolszewickich o- 
lamenfarnych, krępowanych w do stateczności, 
datku stale względami karności] Poimiormowany zawczasu o bra- 
partyjnej, Opozycja utoższamiała |ku jednolitego irontu wśród swych 
postępek premjera ze zwrotem o- |przeciwników, natarł Briand tem 
gólnej orjentacji rządu w stronę |mocniej i śmielej, zaznaczając, że 
prawicy, widząc w tem niebezpie-|„tym razem nie zadowolni się już 
cma dążność ku wskrzeszeniu, z | wygraną, która w skutkach okazu- 
je się pyrrhusowem zwycięstwem” 
Podyktował on despotycznie. 
lecz słusznie twarde warunki nie- 
uniknionego spotkania — nie 
pierwszej krwi, ale do zupełnego 
obezwładnienia jednej ze stron. 
Sam nie uchylając się od odpowie- 
dzialności wobec kraju, zażądał, 


owego, Gabinet miał w tych wa- 
runkach dwa tylko wyjścia — al- 
bo ulec naciskowi przeciwników, 
albo podjąć stanowczą walkę, U 
fallait se soumettre ou bicn.. se 
demettre! Briand postanowił nie 
dać za wyśrańą — napastowany 


tykę likwidacji wojny i oparte na 
niej projekty pokojowe. Przez pół- 


Wielu wyobraża sobie prezyden-jtora roku po zupełnem ukończeniu 


wojny Ameryka nie mogła zawrzeć 
z Niemcami pokoju, gdyż izby nie 
chciały ratyfikować aktów, podpi- 
sanych przez Wilsona, a on nie 
chciał zawierać pokoju na innej 
podstawie, Ani kongres nie mógł 
usunąć opornego prezydenta, ani 
ten ostatni nie mógł izbom narzu- 
cić swej woli. Nie było w Ameryce 
władzy, któraby mogła wyrzec swe 


kongres partyjny wybiera z nich je- miarodajne słowo i trzeba było 
dnego i tego poleca stronnictwu, o-|czekać aż do zwykłych wyborów, 


które wreszcie przyniosły zwycię- 
stwo republikanom i położyły ko- 
niec kryzysowi. 

Potężna, bogata Ameryka, obla- 
na dwoma oceanami, wyszła z te- 
go kryzysu bez szkody, lecz mnie- 
mać należy, że żadne z państw e- 
uropejskich nie mogłoby sobie bez- 
karnie na coś podobnego pozwolić 
Przy podziale władz, postuniętym 
tak daleko, niema instancji rozstrzy 
śającej — teoretycznie jest nią chy- 
ba sam naród, lecz apelować d= 
niego trudno, aze względu na in- 
teres państwa — często dość nie- 
bezpiecznie, 

System amerykański nie uchodzi 
bynaimniej za coś doskonałego, na- 
wet w swej ojczyźnie, a na gruncie 
europejskim wywołałby zapewne 
zamieszanie i rozprzężenie maszy: 
ny państwowej. 

J, Mazurski, 


Zjawa w okolicach Su- 
leiówka 
Biała dama ukazuje się 
w Rembertowie 


W dlugiej sukni z rozpuszczo” 
nemi włosami płynie nad frzę- 
sawiskiem 

Ma swoją „Białą damę" królew- 
ski zamek Hohenzollernów w Ber- 
linie, pojawia się ona podobno tak- 
że i po innych rezydencjach mo- 
narszych i straszy po starych feu- 
dalnych zamkach — ale u nas w 
Polsce jakoś o niej nie słychać, 
zwłaszczą w ostatnich latach, 

Dopiero teraz pojawiła się nie- 
spodziewanie i; to w Rembertowie 
pod Warszawą. Jak opowiadają, 
widzieli ją na torfowiskach liczni 
przechodnie i przygodni rybacy na 
Rawie koło toru kolejowego. 

„Biała dama" zjawia się po za- 
chodzie słońca, W powłóczystej su- 
kni, z rozpuszczonemi włosami u- 
nosi się ponad mokradłem, a przed 
nią ulatuje błędny ognik, 

Doszło do teśo, że ludzie zaczę- 
li stronić od tego miejsca. Nie od- 
straszyło to jednak panów Kotyń- 
skiego i Niedziałkowskiego, którzy 
nie uznając przesądów, wybrali sie 
z wędką w urocze miejsce, Kilka 
godzin minęło spokojnie. Dopiero 
po zachodzie słońca nad powierz- 
chnią stawu pojawił się biały abło- 
czek, który kołysząc się, zmieniał 
kształty, aż wreszcie przybrał po- 
stać „Białej damy”. Na ten widok 
obaj amatorowie rybołostwa ucie- 
kli do Rembertowa. 


coraz śwałtowniej, przeszedł sam 
do ataku, 

Wieść o zdecydowanej postawie 
premjera szybko obiegła kuluary 


nie z pośród sier bankierskich, a|parlamentarne — poczęto gorącz" 


więc, pod względem przekonań po 
litycznych, raczej umiarkowanych, 
wywołała zrozumiały gniew lewi- 
cowej opozycji, uważającej taki 


| 


ną, Sytuacja wyjaśniła się z chwi- 
lą, gdy przystąpiono do obliczania 
przedwstępnego głosów: nie było 


[o mobilizować armję opczycyj 
i 


krok za zdanie się rządu na łaskę mowy o zebraniu koniecznej do o- 


i niełaskę plutokracji, W odpowie- | balenia rządu większości. Stało się 
dzi na łę „wyraźną zdradę haseł to zaś za przyczyną radykałów, 
demokratycznych”, postanowiono | którzy, po nader ożywionych de- 

wy-|batach, uchwalili zachować neu- 


stąpić z kategorycznym protestem 'tralność i wstrzymać się zupełnie 


by i opozycja przyjęła tę zasadę za zada; 
swój obowiązek, Zrywając radykal| 135 opowiadają, 

nie z tradycjami kompromisowych| Miejscowy posterunek policyjny 
targów parlamentarnych w imię|początkowo zapatrywał się na ca- 
hasła Sałus Respublicae — supre- łą sprawę sceptycznie, jednak wo- 
ma lex, odniósł Briand jeden z naj- b Sp h 4 k d 
świetniejszych swoich tryumiów j| °C UPATtYCH pogłosek, prawdopo- 
politycznych, I położył niespożytą ; lobnie przeprowadzi dochodzenie. 
zasługę na polu uzdrowienia sto-| Poza tem „Białą damą" interesu- 
sunków parlamentarnych, wykszu je się znany badacz okultyzmu, p. 
jąc, że prawdziwy mąż stanu nie | Stanislaw Wołowski j wyjeżdza do 
może w swej pracy kierować się Ra EARNS P dzie Sofas 
przesłankami parlsinemi, nawet| ^e moeriowa, OY STWIETGZIĆ DA WUE: 
Taat piyi pojętemi, = KZ isinienie zjawy, 


«w. 00 


Jak senat ma o 


chotę, 


LVI — Gros PULSNI, — æ. 


Energiczna deklaracja „Wyzwolenia“ wywołała burzę 


Pan marszałek Trąmpczyński | 


P, Trąmpczyński skorzystał z o- Trąmpczyńskiego, który ośwriade | Mickiewicz. Śmierć ś, p, Włady- 


miał wczoraj swój dzień „tryum- | kazji i o godz, 6-ej po południu o-, czył, że na wygłaszanie takich 
fn* Na konwencie senjorów p. glądaliśmy niesłychane kurjozum | prywatnych opinji nie pozwoli, 


min, Makowski z polecenia prezy- 
denta wyjaśnił, że wprawdzie vis | 


— posiedzenie senatu, 


Na sali 50 czy 60 senatorów, w 


Wówczas wybuchła burza. 6 se- 
natorów i 1 senatorka uderzyli w 


major w maju nie działała, ale po-, loży dla publiczności 2 panie, po- pulpity — w senacie niebywałe, 


] 


nieważ od 15 maja do 1 czerwca 
sejm i senat obradować nie mogły, 


dobno sprowadzone pod przymu- 


sem, w loży rządowej 1 podsekre- 


Marszałek Trąmpczyński ustą- 
pił i pozwolił p. Woźnickiemu od- 


śdyż stanowiły wspólnie zgroma- tarz stanu p, Siennicki, loża dzien- czytać deklarację do końca i 7 


dzenie narodowe, przeto bieg ter- | 


nikarska 


stosunkowo przepełnio- 


członków „Wyzwolenia* opuściło 


„Tr mf“ p. Trąmpczyńskiego | Zgon Władysława Mickiewicza 


to może sobie obradować Smierć nastąpiła wczoraj w nocy nasku- 


tek zapalenia płuc 


PARYŻ, 10 czerwca (Pat). Dzi- 
siejszej nocy zmarł tu Władysław 


sława Mickiewicza nastąpiła w no- 
cy skutkiem zapalenia płuc. Cho- 
jrował 5 dni. Opatrzony św. Sa- 
|kramentami, przed zgonem ucało- 
wał żonę i córkę, poczem zasnął 
cicho, aby się już mię zbudzić, Żył 
i lat 88, 

| Nabożeństwo żałobne za spokój 
i duszy zmarłego odbędzie się w so- 


minów, przewidziany w $ 35 kon- | na. Ciekawość prasy była nagro- salę, a potem rozpoczęła się „pra-|botę rano w kościele St, Germain 


stytucji, nie został naruszony, 


Z interpretacji p. min, Makow- 
skiego wynikało, że jeżeli p, mar- 
szałkowi Trąmpczyńskiemu szcze- 
śólniej na odbyciu posiedzeń zale- 
ży, to może sobie tę przyjemność 
zrobić, 


| dzona zaraz na wstępie. Wicemar-|ca* senatu, która trwała 45 minut de Pres, poczem nastąpi złożenie 


szałek Woźnicki w imieniu kłubu;i polegała na popsuciu jednego z zwłok na cmentarzu Montmoren- 
„Wyzwolenie* odczytał deklara-| 3 projektów, które były na po- cy, 
(3 


cję, zapowiadającą, że „Wyzwole- 


|rządku dziennym. 


Ponieważ życzeniem ś, p, Wła- 


nie" w posiedzeniu tem udziału nie! Na zakończenie p. marszałek dysława Mickiewicza było, aby nie 


| weźmie ; wogóle domaga sie roz-| Trąmpczyński zapowiedział, 
į nie wie, kiedy będzie miał okazję 
marszałka znowu zwołać swoją izbę, 


wiązania obu izb. 


To oburzyło p. 


że 


składano na jego trumnie żadnych 
wieńców, przeto powstała wśród 
bliższego jego otoczenia myśl, zgo” 
"AGTWZCZz 


|Z dnia nadzieś| Krwawe zajścia w Ostrowcu 


Męty społeczne chciały wykorzystać zatarg w fa- 
ryce -- Atak na policie -- Wymiana strzałów -- 


Złoto i woda 

Odbyty w końcu ubiegłego mie- 
siącą w Kilonji zjazd chemików 
przyniósł poszukiwaczom złota za- 
wód tem dotkliwszy, że zadany na 
podstawie ścisłych badań nauko- 
wych, Wybitny chemik niemiecki, 
prof. Huber, zdał na zjeździe tym 
sprawę z dokonanych przez siebie 
prób wydobycia złota z wody mor- 
skiej, Już począwszy od ósmego 
dziesiątka ubiegłego stulecia utrzy- 
mywała się w nauce uparcie, gło- 
szona za sprawą chemika szwedz- 
kiego, Arrheniusa, wiara w znacz- 
ną zawartość złota w wodach mórz 
i oceanów. Zawartość ta miała ja- 
koby — zdaniem jego — sięgać 10, 
a nawet 30 miligramów czystego 
złota na metr sześcienny wody. 
Arrhenius obliczył, że ogólna za- 
wartość złota w wodzie morskiej 
całej kuli ziemskiej wyniesie do 8 
miljonów tonn. Nic dziwnego, że 
obliczenia takie spowodowały pęd 
powszechny do wynalezienia jak- 
najwydajniejszych sposobów zdoby- 
wania tą drogą cennego kruszcu, — 


Wynik poszukiwań prof, Hubera | 
był miażdżący. Zamiast podanych 
sołosłownie przez Arrheniusa kil-| 
ku, a nawet kilkudziesięciu miligra- 
mów okazało się, że zanalizowane 
poszczególne metry sześcienne wo- 
dy morskiej, czerpane przez Hube- 
ra w najrozmaitszych punktach oce 
anu, zawierają zaledwie parę ty- 
siącznych a w najlepszym razie set 
nych części miligrama złota. Nie 


Zabici 


s 

WARSZAWA, 10 czerwca. — 
(PAT), Dnia 8 b. m. w zakładach 
metalurgicznych w Ostrowcu pow. 
opatowskiego wybuchł zatarg mię- 
dzy zarządem fabryki a robotnika- 
mi, Robotnicy wystawili żądanie 
podwyższenia zarobków o 39 pr, 
i usunięcia jednego z dyrektorów, 
inż. Ligęzy, Zarząd tabryki zgodził 
się podnieść zarobki robotnicze o 
14 proc., na co robotnicy również 
się zgodzili, co zaś do drugiego ża- 
dania, zarząd kategorycznie odmó. 
wił, motywując, że kwestja admi- 
nistracji fabryki należy wyłącznie 
do kompetencji zarządu. 

Dnia 9 b. m. robotnicy wypro- 
wadzili siłą z fabryki dyrektora Li- 
geze. Policja w nocy aresztowała 
trzech głównych podżegaczy, 

Dnia 10 b. m. część robotników, 
dowiedziawszy się o aresztowa- 
niach słormowała pochód i skie- 
rowałą się w stronę posterunku 
policji, aby żądać zwolnienia a- 
resztowanych. Do pochodu przy- 
łączyły się męty miejskie i pod- 
miejskie, z czego skorzystali agi- 
tatorzy komunistyczni, którzy za- 


częli podburzać tłum, aby siłą od-$ 


Sprawa ho 


Swiadltowie gen. 
pisy Kodeksu hon 


KRAKÓW, 10 czerwca, Wielkie skiego: gen. Żeligowski i pułk, Ku- 


| bić aresztowan 


wy iże może dojść do ekscesów, 
i wycofała się z pochodu. 

. Tłum złożony przeważnie z wy- 
| rostków i rozmaitego rodzaju szu- 
(mowin miejskich, podszedłszy pod 
| śmach posterunku policji, zaatako- 
| wał znajdujących się tam funkcjo- 
| narjuszów policji, usiłował ich roz- 


jbroić i włargnąć do wnętrza. Wo-|l 
| bec oporu ze strony policji, 


tłum 
i zaczał rzucać „kamieniami 
, częły padać z tłumu strzały w kie- 
j runku policji, 
| Wobec tak agresywnego zacho- 
wania się tłumu, policja zrobiła u- 
żytek z broni. Wywiązała się 
strzelanina, skutkiem której został 
| zabity jeden policjant i cztery oso- 
jby z tłumu, rannych zaś kiikana- 
| ścic osób z obu stron, 
| „Starosta opatowski wyruszył 
į natychmiast na miejsce wypadku z 
kilkoma policjantami i zaalarmo- 
(wał sąsiednie posterunki policji. 
jednocześnie zażądano asystencji 
wojska z Sandomierza, Na miejsce 
wypadku wyjechał również woje- 


ny protokół 


chcąc opierać się na wynikach pier.|Poruszenie w szerokich kołach tu- trzeba. 


wszych tych prób, sprokurował so-|tejszych wywołuje sprawa honoro-| 


bie Huber przy pomocy kilku duń- 
skich okrętów, przeszło 5000 prób 
wód z najróżniejszych mórz, wynik 
jednak był zawsze ten sam. Nawet 
wody zatoki San Francisko, mają- 
cej famę szczególnie bogatej w zło- 
to, dzięki wlewającym się do niej 
rzekom, które omywają pola złoto- 
dajnych piasków, wykazały zawar- 


łość złota niewiele przewyższającą d 


jedną setną miligrama. Jedynie wo- 
dy mórz polarnych wykazują ilość 
złota większą niż wody innych 
mórz, W kilku kawałkach rozto- 
pionego lodu polarnego znalazł 


ta. Oczywiście próby te nie wyklu- 
czają faktu, że mogą znaleźć się je- 
szcze w pośród wód całej kuli ziem- 


' 


wa między gen, broni Szeptyckim, 
a b. premjerem Skrzyńskim, 
Dziewi 


skiego, jako tego, któremu również 


ęć dni temu, w poniedzia- |Zarzucił dezorganizację armji, Wo- 


i za-. 


W dalszym toku sprawy gen, | 
scioga, ja wyłączył gen, Żeliśow- 


i ranni -- Starosta zaprowadził porządek 


ych, RozsądniejszaQ woda Manteuffel z Kielc, 
|część robotników, widząc, że po- | 
ichód przyb 


Oddziały policji, które przyszły 


iera charakter burzli- do Ostrowca, zostały skoncentro- 


wane w Ostrowcu, dokąd również 
po upływie pewnego czasu przy- 
|było wojsko, Tłum, dowiedziaw- 
|rzy się o przybyciu większej ilo- 
| ści policji i wojska, rozbiegł się na 
|wszystkie strony, a jego główni 
przywódcy, posiadający broń, um- 
knęli z miasta, 
Oddział policji, który przema- 
szerował przez. miasto, nie napot- 
kał na żaden opór i nie zaszła po- 
trzeba uciekania się do jakichkol- 
wiek środków represyjnych, Na- 
jtychmiast zostało za po- 
|szukiwanie za ukrytą bronią oraz 
pościg za głównymi kierownikami 
| zaburzeń. 
| O godz. 20 w mieście panował 
|iuż całkowity spokój, Zarządzono 
wzmocnione patrole policyjne. 
| W związku z powyższem zaj 
ściem p. minister spraw wewnętrz- 
nych delegował do Ostrowca in- 
„spektora do spraw bezpieczeń- 
stwa, Mackiewicza, Wdrożone zo- 


stało energiczne śledztwo przy, 


: współudziale władz sądowych. 


prowa Skrzyński-Szeptycki 


Szeptyckiego skryli swego Klijenta za prze- 
orowego -- Sąd honorowy uchylił jednostron- 


zbliżonego do otoczenia gen, Szep- 
|tyckiego. 

Z przebiegu tego wynika, że je- 
|dna ze stron trzymała się niewol- 
(niczo kodeksu honorowego i jego 


przepisami zasłoniła swego klijen- 


łek 31 maja b. r. p. Skrzyński za-|bec tego generała Żeligowskiego |tą, który niewątpliwie obraził prze 


Krakowie przy ul, Wolskiej, Znaj- 


szedł do kasyna ziemiańskiego w zastąpił gen. Dreszer, 


Wówczas świadkowie gen. Szep- 


dujący się tam gen, Szeptycki od- tyckiego p. Antoni Wodzicki i puł- 
mówił mu podania ręki, 
Tejże nocy p. Skrzyński prosiłji Że wskazany w kodeksie hono- 
wóch znajomych, by skierowali tęjTowym Boziewicza termin minął i 


kownik Przedrzymirski oświadczy- 


sprawę na drogę honorową i zażą-|Sporządziłi protokół jednostronny, 


dali od gen. Szeptyckiego satysfak- 
|cji, poczem wyjechał do Warszawy. |kowie p. Skrzyńskiego zażądali od 


W konsekwencji tego obaj świad 


Tu otrzymał z Krakowa wyja-|Świadków gen. Szeptyckiego sa- 
prof. Huber znaczniejsze ilości zło- |Śnienia o stanie sprawy. Gen, Szep- tysłakcji i postanowili oddać oi 


skiej miejsca, które wykażą wię-,ność p. Skrzyńskiego na stanowi- 
ksze nagromadzenia złota, W każ-|Sku premjera i o dokonanie — zda- 
dym jednak razie twierdził prof. Hujniem gen, Szeptyckiego — dezorga- | Tak się przedstawia przebieg 
ber z całą stanowczością, że grajnizacji armji przez rząd p, Skrzyń- sprawy, która powinna była doi- 


tie jest warta świecy, 


skiego w ostatnich miesiącach, 


We środe 2 b. m. przybyli do 


Krakowa świadkowie p. Skrzyń- dyskrecji 


tycki oświadczył, że nie ma do p.|"£ jednostronnego protokółu do 
Skrzyńskiego pretensj; na tle oso- 
bistem, ałe, że chodzi tu o działal- 


rozpatrzenia sądowi honorowemi, 
złożonemu z wybitnych osobistości 
wojskowych i cywilnych, 


rzewać w ciszy a przedostała się do 
wiadomości publicznej 


organu  krakowskiego,; 


ciwnika, 

Wydaje nam się, że w takich wy- 
padkach trudno wszystko mierzyć 
suchą literą kodeksu, zwłaszcza, że 
jedną ze stron jest wysokiej rangi 
oficer, który, skoro obraził, powi- 
nien być zawsze gotów do dania 
satystalccji, 

Przecież honor wojskowy jest tak 
wysoko ceniony właśnie dzięki te- 
mu, że żołnierz nigdy nie pozwoli, 
by nawet najmniejsza plama czy 
niejasność pozostała na jego hono- 
rze. 

Czy więc wskazane było zasła- 
nianie się Boziewiczem?! 


| Nasz warsz, koresp, telefonuje: 


W uzupełnienin powyższej mior- 


macji dowiadujemy się, że wczoraj | 


jednostronny 


dna z pragnieniem zmarłego, ut- 
tworzenia przy bibliotece polskiej 
stypendjum jego imienia dla mło- 
dego kształcącego się polaka, 

W ciągu dnia hołd zwłokom zło” 
żył szereg wybitnych osobistości 
ze świata francuskiego i polskiego. 

u 


Zabójca Lindeco 
Trzmielewskiemu grozi kara 
śmierel 


Zabójcę Lindego — sierżanta 
Trzmielewskiego, korodo sprawa 
rozpocznie się prawdopodobnie 
17 b. m, oskarżono z art, 15 ko- 
deksu wojskowego. Artykuł ten 
przewiduje, jako najwyższy wy- 
miar kary — karę śmierci! 

Bronić Trzmielewskiego będzie 
socjalistyczny adwokat pos, Li- 
berman, 


Delegaci Poznańskiego 


i Pomorza 


na audjencji u prezydenfa 


WARSZAWA, 10 czerwca (P). 

Dnia 10 czerwca o godzinie 12 
w południe pan prezydent Rzeczy» 
pospolitej w obecności prezesa ra 
dy ministrów i ministra kole: prof. 
Bartla przyjął delegacje ludności 
województw: pomorskiego, poznań 
skiego i śląskiego, 

Delegaci złożyli hołd najwyższe» 
mu przedstawicielowi Rzeczypo* 
spolitej poczem emawiali re- 
prezentanci każdego wojewód- 
twa, 

W odpowiedzi pan prezydent 
podziękował delegatom za wyraz 
hołdu ; lojalności oraz ADKOR 
że sprawy podniesione przez po* 
szczególnych reprezentantów w 
ich przemówieniach należą do kom 
petencji rządu, do którego p. pre- 
zydent ma całkowite zaufanie, 

dalszym ciągu pan prezydent 
wyraził przekonanie, że wszystkie 
sprawy przedstawione mu, będą 
przez rząd załatwione z myślą o 
iateresie państwa jako całości. 


Zmian personalnych 


domaga się -P. P. 8. 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

C. K W. P.P.S, powziął wczoraj 
uchwałę, domagającą się od rządu 
przeprowadzenia zmian personal- 
nych w administracji państwowej. 


Bezpośrednia droga do 
Transylwanii 


dla wytworów naszego prze” 
mysłu 


BUKARESZT, 9 czerwca (Pat), 
Przez jeden z domów ekspedycyj* 
nych w Aradzie badana jest dro- 
ga z Polski bezpośrednio do Tran- 
sylwanji i Banatu przez Czecho- 

owację do Bratysławy. Dunajem 
i kanałem Boha do Temiscary. 
W razie, gdyby droga ta okaza- 
ła się praktyczna i tania, przemysł 
polski milałby ułatwiony dostęp 
do ryńków tych bogatych pro- 
wincji, 

Pożądanemby było, aby i polskie 
domy ekspedycyjne ze swej stro- 
ny rozpoczęły badania tej drogi 
pod względem praktyczności i e- 
konomii, 


AGa ONEEC EAr a o AN 1) 


świadków gen. Szeptyckiego i o0- 
rzekł, że nie mieli oni żadnego 
prawa do spisywania jednostronne- 
$o protokułu, bowiem termin zo- 
stał opóźniony z winy gen. Szep- 
tyckiego, który jak wiadomo, wy- 
łączył gen. Żeligowskiego i w ten 
sposób przewlókł sprawę. Wobec 
tego orzeczenia sprawa wraca do 
punktu wyjścia, w którym znala- 
zła się 21 maja i będzie musiała 


dzięki nie- w Warszawie sąd honorowy unie-! być zakończoną w drodze honoro- 
ważnił 


protokuł ; wej. 
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FLYL — GŁOS POLSKI, — 


mr. r56 


Wiado 


OZ grosze 
Podwyżka będzie ufrzymana 


Magistrat postanowił uchylić 
podanie dyrekcji kolei elektrycz- 
nej łódzkiej o zniesienie wprowa- 
dzonej w dniu 22 marca r. b. dwu- 
groszowej dopłaty do biletów 
tramwajowych na rzecz bezrobot- 
nych. 


skspedyforzy transpor- 
fowi - 


podwyższają stawki o Z5 pr. 


W dniu 9 czerwca odbyło się 
walne zebranie ekspedytorów tran 
sportowych, na którem postano- 
wiono, wobec podwyższenia tas 
ly kolejowej z dn, 10 czerwca r. b. 
podwyższyć stawki o 25 proc. 


„Kropla Mieka“ 


dostanie plac pod budowę domu 


Towarzystwo „Kropla Mleka" 
zwróciło się do magistratu z proś- 
bą o wydzielenie z Do miej- 
skich na polesiu idzewskiem 
terenu w obszarze 1,5 morgi na 
budowę domu dla „Kropli Mleka", 
Według intormacji wspomnianego 
towarzystwa, przedstawiciel na 
Polskę komitetu Rockefellera, dyr. 
$eneralnej dyrekcji zdrowia, dr. 
Wroczyński przyrzekł, iż wspom- 
niany komitet udzieli niezbędnych 
funduszów na budowę domu pod 
warunkiem, że tow. „Kropla Mle- 
ka“ uzyska od magistratu odpo- 
wiedni teren na budowę, 

Magistrat zasadniczo przychylił 
się do podania towarzystwa i po- 
stanowił polecić wydziałowi bu- 
downictwa wyszukanie odpowied- 
dniego terenu, 


Pilnujcie dzieci 
Sfacla opieki nad dzieckiem 


W celu utrzymania kontaktu z 
osobami, „którym wydział opieki 
społecznej oddaje dzieci z zakła- 
dów miejskich na wychowanie o- 
raz ze względu ną konieczność 
stałej kontroli stanu zdrowotnego 
wspomnianych dzieci komisja ġo- 
spodarcza wydziału na ostatniem 
posiedzeniu postanowiła zorgani- 
zowąć przy I miejskim domu wy- 
chowawczym (Tramwajowa 15) 
stację opieki nad dzieckiem. 

Lekarze stacji badać będą pe- 
rjodycznie oddane na wychowanie 
dzieci, oraz udzielać opiekunom 
wskazówek, co do warunków pie- 
lęgnowania dziecka. Pozatem 
opiekunki otrzymywać będą ze 
stacji pokarm dla dzieci. 


Popis kursów Br. Oleg: 
kiej 


W niedzielę, dnia 13 czerwca b. r., 
9 godzinie 12-ej w południe odbędzie się 
w sali Filharmonji, ul, Narubowicza 20, 
pierwszy doroczny popis uczniów kur- 
sów śpiewu solowego Br. Oleckiej śpiew, 
oper. i członka związku artystów scen 
polskich, 

Grono uczniów odtworzy szereś pieś- 
m i arji operowych, prezentując kieru- 
nek i metody szkolne kursów. Akompan- 
jament objął prof, J, Zozuła. Z uczniów 
wezmą udział w popisie: pp. Połońska, 
|bramowiczówna, Dutkiewiczówna, Jur- 
lzińska, Kulisiewiczówna, Suwalski, Ro- 
;enberżanka, Schierówna į Zoelbelówna. 

Bilety w cenie zł 3, 2, 1.50 gr. do na- 
"wcja w kasie Filharmonii. 


Nigowie święci 


Ończyf T. Wieniawy-Diugo- 
szowskiego 

Dziś, to jest w piątek, dnia 1i-go 
'zerwca r. b. o godzinie 8-ej wieczorem 
r sali Filharmonji wygłosi odczyt wy- 
ilny publicysta i redaktor Tadeusz Wie- 
iawa-Długoszowski p m „OJCOWIE 
iWIĘCI" (Z dziejów papiestwa). 

Prelegent m, in. mówić będzie o pa- 
'ewaniu ojców świętych, o nieomylno- 
ci papieży, o roli kleru podczas rewo- 
cji francuskiej i rosyjskiej, o stosunku 
iościoła do państwa i t. d. 

Odczyt budzi żywe zainteresowanie 
»śród tutejszego społeczeństwa. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii i 
biuro dzienników „Promień”, Piotrkow- 
tka 81, w cenie od 30 gr. do 1.50 


wiii Walka o chleb powszedni 


Z codziennych trosk proletarjatu Łodzi 
Nie obcinajcie głodowych płac) Groźba strejku: robotników 


kanalizacyjnych 


Pracownicy miejscy Kołaczą do wrót 
ministerstwa 


Zw. prac. inst, użyt. publicznej 
wystosował do min. spr. wewn. 
następujący miemorjał: 

Na skutek reskryptu urzędu wo- 
jewódzkiego w Łodzi z dnia 24-go 
sierpnia 1925 r. nr. S. M. 1192-24 
i reskryptu ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 25-11-26 nr. 
S. M. 3949-25, magistrat m. Ło- 
dzi przystąpił z dn. 1 lipca 1926 r. 
do obniżenia grup uposażenia 
wszystkim niższym funkcjonarju- 
szom zarządu m, Łodzi, którym 
już z dn, 1 lipca 1925 r, na mocy 
rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej polskiej z dn. 30-go 
grudnia 1924 r. o dostosowaniu u- 
posażenia członków zarządu į pra- 
cowników związków komunalnych 
do uposażenia funkcjonarjuszów 
państwowych (Dz. Ust. Rz. P. nr. 
113 poz. 1073) obniżono płace o o- 
koło 30 proc, 

Zarząd związku prac. inst, użyt. 
publicznej w Polsce, oddział w 
Łodzi, stojąc na stanowisku su- 
miennej i intensywnej prac 
swych członków, kA RER RA 
przez zarząd m, Łodzi, nie może 
przypatrywać się biernie, na obni- 
żenie grup uposażenia, 
Tembardziej trudno jest się pogo- 

dzić z tem, jeżeli się weżmie pod 
uwagę ich ciężkie warunki pracy, 
a w szczególności służby szpital- 
nej i domów wychowawczych, 
woźnych szkół powszechnych itp., 
którzy w sposób samarytański 
pracują po 14 i 16 godzin na dobę 
130 dni w miesiącu, bez żadnych 
dodatkowych bot; or e nara- 
żając swój słabo odżywiony i wy- 
czerpany organizm na różne cho- 
roby, kalectwo 
śmierć, 

CAERE ERT S SSIR BY] 


i bardzo często 


Pracownicy srebrnych 
ekranów 


przyłączył się do zw. prac. 
inst, użyt. publ. 

W dmiu wczorajszym do związ- 
ku prac, inst, użył, publicz. zosta- 
ła przyłączona 9-ta sekcja, w 
skład której weszli pracownicy 
Wszystkich teatnów świetlnych m. 

odz: i okolic, Jednocześnie tikon- 
Stytuował się zarząd sekcji, do 
sojo drwi pes Pie- 
trzak, Grinberg, Rilned, Olejny i 
Berhard, d 


zawiedzione nadziele 


W związku z wyasygnowaniem 
101 tys. zł, na wypłaty doraźne 
dla pracowników umysłowych, u- 
stalono wczoraj kolejność nume- 
rów legitymacji pracowników, 
którzy uprawnieni będą do uzy- 
skania zasiłków, Okazuje się je- 
dnak, według nadesłanego wczo- 
raj wyjaśnienia min, pracy, iż su- 
ma ta przeznaczona została di 
całego okręgu łódzkiego, tak, iż 
dla pracowników umysłowych Ło- 
dzi przypadnie kwota znacznie 
mniejsza, (E) 


0 tyżkę sirawy 


Wydział opieki społecznej, pra- 
gnąc w obecnych ciężkich warun- 
kach przyjść z pomocą pracującej 
inteligencji, postanowił wydawać 
w miejskiej jadłodajni dla inteli- 
gencji płatne obiady. Obiady te, 
składające się z 2-ch dań (zupa i 
pieczyste) w cenie 80 groszy, wy- 
dawane będą od godziny 14-ej do 
16-ej, 

Zapisy na obiady przyjmuje biu- 
ro wydziału opieki społecznej 
(Moniuszki 10) od dnia 10 do 19 
czerwca w godzinach od 13-ei do 


Iwprowadz'ć 


Przytem należy również zazna- 
czyć, że obecne płace niższych 
funkcjonarjuszów miejskich, nie są 
wyższe od płac pracowników, za- 
trudnionych w prywatnych insty- 
tucjach i u prywatnych pracodaw- 
ców m, Łodzi, 


Żaądają przyjęcia wydalonych 
i usunięcia p. Skrzywana 


W dniu onegdajszym udała się 


delegacja robotników kanalszacyj- 


m należących do C, R. Z. Z, 
pe z p. Łatkowskim i Szafrań 


skim do wicewojewody  Ossoliń- 


Wobec powyższych względów |skiego w. sprawie wydalonych ro- 


zwracamy się do ministerstwa z|botników, krzy poprzednio 


uprzejmą prośbą o łaskawe utrzy- 


brali 
udział w delegacji i złożył zaża- 


manie dotychczasowych grup upo- |lenie na ręce wicewojewody co do 


sażenia niższym 
szom zarządu m. Łodzi. 


0 zawarcie umowy 


zbiorowej 
dla warszłatów miejskich , 


Pracownicy warsztatów miej-! 


funkejonarju- |stosunków ipanu 


złe i 


przy robo- 
tach kanalizacyjnych, 
SERB EMI 


uciążliwe strony, gdyż przy 
porządkach zostają prze- 


kreślone umowy i zwyczaje panu- 


jące uprzednio. Między  innemi, 
wzbudziło wśród robotnków duże 
oburzenie bezzasadne zwolnienie 


skich nie mieli ustalonych warun-|z pracy zasłużonego pracownika, 


ków pracy i płacy 
pracowników miejskich. Robotni- 
ków tych, mimo, iż pracowali cały 
rok normalnie, traktowano bądź 


tak jak ogół | czitonika 


zarządu pracowników 
tramwajowych. 

Pracownik ten pierwszy skon- 
strwował i poddał myśl wprowa- 


to jako pracowników sezonowych, |dzenia ochraniaczy na przednich 


bądź też jako pracujących na ogól- 
nych zasadach przemysłowych i 
płacono im w zależności od zmien- 
nych i niestałych czynników. 
ńcu pracownicy, pragnąc 
wywalczyć sobie zawarcie umowy 
zbiorowej przystąpili do 4 tygodnie 
trwającego strejku osa 0 
Po przeprowadzeniu strejku pra- 
swe ty, 
między innemi obietnicę zawarcia 
w ciągu 10 dni umowy zbiorowej, 
Jednakże dopiero wczoraj związ 
ki otrzymały od magistratu projekt 
umowy, który jednak daleko od- 
biega od zasad wytycznych. usta- 
lonych na koniereqcji w dniu 13 
maja, Zwłaszcza w kilku paragra- 
fach magistrat przewidział wypad- 
ki zwolnienia z pracy z jednoczes- 
nem okrojeniem świadczeń choro- 
bowych, urlopowych itp. Naprzy” 
kład w razie choroby, trwającej 
dłużej, niż dwa tygodnie, pracow- 
nik zostaje zwolniony z posady, 
tracąc prawo do urlopu i świad- 
czeń chorobowych. . 
Ponieważ podobne propozycje 
są nie do przyjęcia dla związków, 
opracowują one kontrprojekt, zbli- 
żony w punktach zasadniczych do 
umowy głównej z robotnikami se- 
s A 


Walka o graiyfikacig 
w gazowni 


Dnia 22 maja zw. zawod. wysła- 
ły do magistratu i rady nadzorczej 
gazowni pismo, żądając wypłace- 


nia pracowr'kom gratybkacji za 
rək 1925. 
W dniu wczorajszym dopiero 


przyszła odpowiedź, w której wła- 
dze gazowni stwierdzają, iż wsku- 
tek silnego spadku konsumcj: ga- 
zu, sięgającego 20 procent przecię- 
tnie w porównaniu z rokiem ubie. $ 
giym, wpływy przedsiębiorstwa | 
sie wydatnie zmniejszyły. Gazo-| 
wra ma też dług: jeszcze za ze-| 
szłoroczny węgiel, musi też prze- | 
prowadzić nowe i konieczne inwe- j 
sltycje, Wskutek tych warunków; 
oświadcza, że sprawa wypłaty 
musi być odłożona na parę miesię- 


cy. 

Związki jednak na to stanowi- 
sko nie mogą się zgodzić. wycho- 
dząc z założenia, iż gratyfikacja 
dotyczy 1925 roku, a więc jeszcze 
tego okresu, gdy finanse gazowni 
stały dobrze. 


Niezadowolenie wśród 
framwajarzy 


Wśród praccwników tramwaio. 
wych panuje obecnie wielkie nie- 
zadowolenie wskutek wprowadza- 
nia nowych warunków pracy. No- 
wy naczelnik p. Wróblewski, we- 
dług swego oświadczenia us luje; 
wzory berlińskie i| 

| 


jwiedeńskie. Jednakże pracow cy 
skarżą się, że 
rów (vch zaczerpnieto iedvnie ich! 


platformach, zabezpieczających 
motorniczych od wiatru ò deszczu. 

Związki interwenżjowały w tej 
sprawie, domagając się szanowa- 
nia istniejących przep:sów, 


Sfan zatrudnienia 
w przemyśle polskim 


Główna poprawa w przemyśle 
mineralnym 


Ogólna ilość zatrudnionych w 
naszym przemyśle robotników ro- 
śnie, 

Nie wszystkie jednak jego gałę- 
zie objawiają tendencję w kierun- 
ku poprawy. 

Polepszenie sytuacji widzim 
przemyśle mineralnym, gdzie ilość 
robotników od grudnia r. z. 
marca wzrosła o 20 proc, (4 tys.), 
poprawa jest we włókienniczym 
o 11 proc. (9 tys.), drzewnym o 24 


w 


do 


P, wicewojewoda oświadczył, że 


do magistratu, 
nakazał wydziałów: Kanalizacji 
przyjęcie z powrotem wydalonych 
delegatów. 


W dniu onegdaj 


przy ulicy | 

się zebrame r załrudnio 
arch przy robotach uaacyj 
nych, związku wojskowyc 
1 związku za o brukarzy 


betoniarzy i robotników ziemnych. 


Na zebraniu przemawiali pp. 
Latkowski, Szafrański i mm, w 
sprawie panujących stosunków 


partyjnych na robotach kanaliza- 
cyjnych. 


Po przemówieniach uchwalono 
następującą rezolucję: 


1) natychmiastowego przyjęc a 
wszystkich zwolnionych delegatów 
i robotników za przynależność do 
związku ko cj wspomnianego; 

24) natychmiastowego zwolnie- 
nia naczelnego inżyniera robót ka- 
natizacyjnych p. Skrzywana, który 
przez swoje zarządzenia wprowa- 
dza zamęt i nieporozumien:z 
wśród robotników; 


3) zebrani postanawiają, że w r: 
zie nieuwzględnienia ich postula- 
tów, tąpią do strejku na to- 
botach kanalizcyjnych i wodocią- 
gowych. 

Po zebrniu udała się delegacja 
do magistratu miasta Łodzi w ce- 
lu odbycia konferencji. Po 2 godzi- 
nach oczekiwania zjawił się 75. 
prezydent Cynarski komunikując, 
że w dniu dzisiejszym nie ma czasu 
konierować. 


Z kole: delegacja udała się po- 
raz wtóry do województwa, gdzie 
została przyjęta przez wicewoje- 


proc. (8 tys.), nieznaczna popra-|wodę Ossolińskiego, który oświad- 
wa w przemysłach; odzieżowym, |ozył, że sprawę panujących sto- 
elektrycznym,  poligraficznym i smków na robotach kanalizacyj- 
chemicznym, nnych poruszy 'w ministerstwie 

Natomiast wciąż jeszcze mamy pracy i opieki społecznej. ©) 
spadek zatrudnienia w przemyśle 
metalowym, skórzanym i spożyw- —— 
czym. 

mrm 


Nauka dla 


wszystkich! 


Otworzyć szkoły wieczorowe -- postulaty 
rady szkolnej m. Łodzi 


W poniedziałek, dnia 7 b. m. 
pod przewodnictwem dr, Skalskie- 
go odbyło się posiedzenie rady 
szkolnej m. Łodzi. 


Po przyjęciu protokułu odczy- 
tano komunikaty, między innymi 
pismo kuratorjum szkolnego w 
sprawie inwentarza, nabytego 
przez opieki szkolne, Pismo to 
wyjaśnia, rż inwentraz szkolny, 
nabyty przez opieki z funduszów, 
otrzymanych z wszelkiego rodzaju 
imprez jest wyłączną własnością 
szkoły. 


Następnie w sprawie składania 
przez kierowników miesięcznych 
wykazów nieregularnego uczę- 
szczania dzieci do szkół powszech- 
nych i danych statystycznych, 
przyjęto do wiadomości oświad- 
czenie inspektora szkolnego, iż 
sprawa ta zostanie uregulowana w 
drodze zarządzenia władz szkol- 
nych, 

Wreszcie po długiej i szczegóła- 
wej dyskusji 


przyjęto na wniosek | 


następujących zasadach: 

1) w klasach poszczególnych u 
mieszczać nie więcej niż trzy ko- 
lejne roczniki; 

2) otwierać dla dzieci opóźnio- 
nych w nauce specjalnę oddziały; 

3) wystąpić do magistratu z 
wnioskiem o otwarcie dostatecz- 
nej ilości szkół wieczorowych 
dla młodzieży w wieku pozaszkol- 
nym (analfabetów i półanalfabe- 
tów) w zakresie od 1 do 5 klasy; 

4) nie przenosić klas starszych 
na naukę popołudniową; 

5) kasować w miarę możności 
naukę popołudniową w loka- 
lach, pozbawionych oświetlenia e- 


lektrycznego tudzież w izbach 
szczupłych; 
6) za maksymalną nieprzekra- 


czającą normę obciążenia izb lek- 
cyjnych uznać 1,25 dziecka na 1 
mtr. kwadratowy. 

Pożatem w związku z ogłoszo- 
nym konkursem na stanowisko 
kierownika szkoły powszechnej 


f 4 ł : i 
radnego Papisa dezyderał w spra-|nr. 66 na Widzewie, rada szkolna 


wszechrońfo na terenir miast» 


widocznie ze wzo-| Wie unormowania szkolnictwa po-| wypowiedziała się za kandydaturą 


Ąodrm=ie Vadyni. 


Mr. mmo 


25 proc. podwyżki 
żądają włókniarze 

W dniu wczorajszym zarząd głó- 
wny zw. zawodowego włókniarzy 
wystosował list do wszystkich 4 
związków: przemysłowych, w któ- 
rym zażądał podwyżki płac do- 
tychczasowych o 25 proc., prosząc 
zarazem o wyznaczenie w tej spra- 
wie konferencji, 


Pos. Lzapiński w kodzi|a. 


„Współczesny komunizm“ 


Dziś, w piątek, 11 b. m, o goiti- 
nie 7-ej wiecz., w sali przy ul, Na- 
rutowicza 50, wygłosi nader aktu- 
almy i ciekawy odczyt, urządzony 
staraniem T. U, R, na temat: 
„Współczesny komunizm“ wybit- 
ny mówca, poseł Kazimierz Cza- 
piński, 
Wejście 30 gr. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś (piątek), jutro (sobota) i niedzie- 
la wieczorem ð godzinie 8-ej min. 45 
ostatnie trzy występy wybornej artystki 
tcatru Polskiego w Warszawie p. Mili 
Kamińskiej w efekłownej, dowcipnej ko- 
medji aktualnej Stefana Kiedrzyńskiego 
„KOBIETA, WINO, DANCING". 

W poniedziałek i wtorek tylko dwa 
występy zespołu Teatru Narodoweśo w 
Warszawie z znakomitymi artystami Jó- 
zęfem Węgrzynem i Felicją Pichor-Śli- 
wicką na czele. Odegrana będzie naj- 


nowsza komedja w 3-ch aktach Zyśmun= | g 


ta Kaweckiego „LUDZIE TYMCZASO- 
WI". 


OTWARCIE TEATRU LETNIEGO 
W PARKU STASZICA, 

Na gruntownie wyremontowanej i od- 
świeżonei scenie miejskiego teatru let- 
niego w parku Staszica odegrany będzie 
iutro po raz pierwszy popularny, zawsze 
mile przez publiczność witany 3-aktowy 
woadewil w opracowaniu Wł. L. Anczyca 
„ROBERT I BERTRAND", czyli „Dwaj 
Złodzieje”, z Jerzym Woskowskim i Kon- 
stentym Tatarkiewiczem w rolach tytu- 
lowych. Układ reżyserski Konstantego 
Tatarkiewicza. Oprawa dekoracyjna Bo- 
Kudewicza, Cześć muzyczną 
(różwych kompozytorów) przygotował 
profesor Zygmunt Białostocki 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, w piątek i putro w sobotę o go- 
dzinie 8.30 wieczorem w dalszym ciągu 
po cenach najniższych ciesząca się ol- 
brzymiem powodzeniem komiczna ope- 
retka B. Buchbindera p. t- „ŻONATY 
KAWALER", która graną będzie jeszcze 
także dwa razy w nadchodzącą niedzie- 
le: odzinie 4,30 pp. po cenach najniż- 
Ai o godz. 8,30 wieczorem. 

Teatr popularny wystawia pod reży- 
serja M. Bieleckiego najnowszy sensacyj- 
ny dramat p. t. „ŚMIERĆ CARA MIKO- 
ŁAJĄA go“, osnuty na tle przewrotu 
bolszewickiego. Dodać należy, że dramat 
ten grany ostatnio w warszawskim tea- 
trze im. Fredry cieszył się olbrzymiem 
powodzeniem 


Go usłyszymy dziś 
przez radin? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
Godz. 1400—1700 Dodatkowy kon- 
cert dla Pier" 4 Ogólnokrajowej Wy- 


Irsława 


TI.V1, — GLUDS FULSKI, — 1926, 


ciasnej i dusznej izbie 


snieździ się 


Głód mieszkaniowy w Ło 


po Kilka rodzin 


zi przybrał zastraszające rozmiary 


Trzeba stworzyć nowe źródło Kredytów i jaXnajwięcej budować 


Bezsprzecznie obecnie 
mysłu jest rozbudowa miast. Naj 
przeszkodzie stoi przedewszyst- | 
kiem zupełnie nieodpowiednia u| 


w obecnej swej formie raczej prze- į 
szkądza rozwojowi budownictwa, | 

Rozbudowy w Polsce nie posu- 
nie jednak kredyt zagraniczny. 

Kredyty udzielane na rozbudo- 
wę nie powinny wynosić wraz z 
amortyzacją na 30 lat powyżej 3 
procent, w przeciwnym razie koszt 
budowy, który obecnie wynos; 40 
—-45 złotych za metr. kubiczny, 
dodając procent, który pobiera 
Bank gospodarstwa krajowego (6 
procent obecnie) z amortyzacją po 
wykończeniu domu około 9 proc. 
będzie taki wysoki, że na tak dro- 
gie mieszkania będzie bardzo tru- 
dno o reflektantów. 

Na Zachodzie pobierany jest 1 
procent od kredytów, udzielanych 
na rozbudowę, A więc koncepcja 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej 
na cele rozbudowy nie ma podsta- 
wy dostatecznej. 

50.000.000 wpływu rocznego z 
-procentowego podatku mieszka- 
niowego na rozbudowę, powinno 
być podstawą do wynalezienia spo 
sobu, któryby umożliwił budowę 
spółdzielniom i instytucjom loka- 
torskim dla klasy pracującej, Trze- 
ba bezwarunkowo stworzyć bank 
wyłącznie budowlany państwowy 
i zaciągnąć, pożyczkę wewnęirzną 
na sumę 500.090.000 w 100 zł: 


RAZ A EE W A Z AA A DRZE NAA 


jedyną 'łódzkiego było podzielenie budo-| w takich l i 
ogą do ożywienia całego prze- |wy na dwa etapy, to jest doprowa- | zdrowotnych, jak w Łodzi. Rezul- | większych, 


dzenię domu pod dach, drugie — 
wykończenie, 


fatalnych warunkach 


taty oczywiście są okropne, Staty- 
styka zgonów dzieci do 1-go roku 


jprocent zgonów w mieszkaniach 


wpływają 
dzieci i 


Jak takie warunki 
|ujemnie na wychowanie 


W najgorszem położeniu znajdu-;jest następująca, przeciętnie umie- jakie to zgubne za sobą pociąga 
stawa o rozbudowie miast, która je się Łódź, Statystyka miasta jestlra w Łodzi 19 proc. rocznie, gdy następstwa, jest każdemu wiado* 


zastraszająca, 


brak nam 120.000;we wszystkich większych miastach me, Zwiększenie się chorób zakaż- 


izb, Statystyka Łodzi z 1918 roku į na Zachodzie 8 proc, Liczba zgo-1nych jest tylko skutkiem skupienia 


(obecnie daleko gorsza) wykazuje 
mieszkań 1-izbowych 56,526, czyli 
66.3 proc. wszystkich mieszkań, 
podczas kiedy w Warszawie 41,4 
procent, w Krakowie 38,8 proc. 
wę Lwowie 30,6 proc, w Pozna- 
niu 10.7 proc. 

Niema miasta w Europie, w któ- 
remby klasa pracująca mieszkała 


SSE TYYVEPTIEROLNE WTO CZAT 


|nów na gruźlicę w Łodzi wynosi 
piątą część ogólnej ilości, Dowo- 
dem, że są to skutki warunków 
mieszkaniowych, może służyć sta- 
tystyka Rosseta z lat 1918—20: 


| 78 proc. zgonów na gruźlicę by-ira jest najbardziej 


się tych ludzi w jednej izbie, 
Najwyższy już czas! Obowiąz* 
kiem nowego rządu będzie rozbu* 
| dowa miast, przedewszystkiem 
Warszawy, a zwłaszcza Łodzi, któ- 
upośledzona 


ła w Łodzi w mieszkaniach jedno- |pod tym względem i gdzie zastępy 


izbowych; 14,9 proc, 
|mieszkaniach dwuizbowych; 74 


zgonów w|bezrobotnych czekają zatrudnie- 


nia, 


Tragiczne dzieje jednego życia 


Przez Katorgę syberyjska,i walki powstańcze 


o Górny Slask 


ma ławę oskarżonych za defraudacjie 


Sprawa, jaka się w dniu wczo- 
rajsz znalazła na wokandzie są- 
du leejowedo w Łodzi, aczkol- 
wiek dotyczy zwykłej delraudacji, 
popełnionej przez urzędnika magi- 
stratu, jednak ze względu na cha- 
rakterystyczne zez1ama  podsąd- 
nego, należy do nieprzeciętnych 

Na ławie oskarżonych 


zaszadł 


sztukach z kuponami 4 proc, w |Przed sądem były sekwestrałor u- 
stosunku rocznym, Papiery te mia- |;7ędu podatkowego magistratu m, 
łyby prawo obiegu pieniężnego i Łodzi Bromsław Najchrowicz. Akt 


powinny być przyjmowane we! 
wszystkich instytucjach państwo- | 
wych. Gwarancją dostateczna jest 
chyba 50,000.000 rocznie z 6 proc, | 
podatku mieszkaniowego, oprócz 
tego gwarancja hypoteczna, | 

Od spó 
łacznydh, budujących mieszkania 
wyłącznie dla klasy pracującej, po- 
winien być ustanowiony procent 
wraz z amortyzacją w ciągu 30 lat 
nie wyżej 3 procent w stosunku | 
rocznym. Różnica, wynikająca z 
płacenia procentów, powinna być 
pokryta z 6 proc. pożyczki. Po- 
życzka obiegowa winna amortyzo- 
wać się w ciągu 10—12 lat, a wpły- 
wy zwrotne z hypotek mogłyby 
być zużytkowane na dalsze kredy- 
ty budowlane. 

Jest to jedyne 
becnej nędzy mieszkaniowej, Po- | 
lityka i wogóle zasady Banku go” | 
spodarstwa krajowego są dla obec- 
nie budujących zabójcze, 

Budujący obecnie 
tak wielkie przeszkody ze strony 
Banku gospodarstwa krajowego, 
że traci chęć do dalszej pracy w 
tym kierunku, Spółdzielniom sta- 
wiane są coraz nowe trudności, | 


oskarżenia zarzuca  podsądnemu, 
Że w okresie czasu od 22 maja do 
29 sierpnia z tytułu swego stano- 
wiska dokonał szeregu nadużyć, 
przywłaszczając sobie sumy  pie- 
niężre, wpłacane przez płatników 


Z 


łdzielni i instytucji spo- | 1a rzecz magistratu m, Łodzi, Pod- 


sądny pobierał bezpośrednio od 
szeregu płatników kwoty pienię- 


żne, a wipisywał do odpowiednich [rokiem sądu rosyjskiego został ska |rzędzie 
ksiąg pokwitowania na sumy mniej į 
sze, W jednym również wypadku ;dnak nie został wykonany, gdyż w|się początk 
Ekcyjny drodze łaski zamieniono /Najchrc- 


ajohrowicz sporządził 


cO TS 
—— 


| podpis kontrolera urzędu podat- 
kowego ; załączył krwit z tym pod- 
[pisem do ksiąg urzędowych. Ogó- 
ifem oskarżony przywłaszczył so- 
bie na szkodę magistratu m. Łodzi 
sumę w wysolsości 3.966 zł. 90 śr. 

Najchrowicz przyznał się całko- 
wicie do winy, 

Podsądny wyjaśnia, że pracował 
jako skwesttrator urzędu podatko- 
wego przeszło dwa lata. 

Oskarżony opowiada sądowi ko- 
leje swego życia, które obfitowało 
w momenty godne podkreślenia. 

Mianowicie Najchnowicz praco- 
wał za czasów zaboru rosyjskiego 

w partjach rewolucyjnych. ro- 
ku 1909 oskarżony stanął przed 
sądem wojskowym rosyjskim pod 
zarzutem dokonania zabójstwa 
„$orodowowo”, Najchrowicz 
zany na karę śmierci, 


Wyrok je- 


Śmiertelny plon 


rozwiązanie o- Na raka umiera w Łodzi oKoło 400 osób 


rocznie 


W wydziale statystycznym 


konano przy współudziale prze- 


natrafia na| wodniczącego sekcji do walki z 


rakiem dr, J, Marzyńskiego — o- 


pracowania materjałów ankiety o 


do- 


dzono w 29 przypadkach; w 12 zaś 
przypadkach stosowano inne środ- 
ki. Ogółem więc było 110 przy- 
' padków leczonych. Nieleczone sta- 
nowiły około 40 proc. ogólnej 


chorych na raka. Ankietę tę prze-| liczby, 


prowadził wydział statystyczny w 
styczniu r. b. zapomocą specjal- 


Í . wau b 
| Przypadków współistnienia ra- 
ka w bliższej lub dalszej rodzinie 


wiczowi karę na dożywotnią cłęż« 
ką katorgę na Syberii. 
Najchrowioz został zesłany na 
Sybir, gdzie przebył do roku 1919, 
Wybuch rewolucji bolszewickiej 
w Rosji przyczynił się do uwoln:e- 
ma Najchrowicza z katorgi sybe- 
ryjskiejj Najchrow'cz po bardzo 
licznych jeszcze przeżyciach w 
swej wędrówce po Rosji dostaje 
się do Polski, Niedługo po przyjeź. 
dzie do ojczyzny staje Najchrow'ez 
do szeregów powstańczych w wal- 
ce o Górny Śląsk z Niemcami, 
Schwyłany przez wojsko niemie 
ie zostaje Najchrowicz skazany 
na 2 i pół roku twierdzy. Najchro. 
wiczowi udało się jednak wjść z 
pod władzy wrogów i wrócić do 
Polski I 


tole 


wy-| Zaangażowany na posadę w Mge 
podat! "wym mag: Sta tę 
m. Łodzi Nat "cz wYV/azuje 
zarzutu ze 
swych ot W. mołowię 
jednak opawia- 
da Ne razu, 
wróciws Sr 
pełnie pij. 3 


sumy około . 
pieniędzy pobr. 
na nzecz miasta, 

Nie mogąc ze swe, 
zaginionych pieniędz, 
wicz obmyślił cały plan 
stwa, które jest przedmiot 
niejszej rozprawy sądowej. 
przywłaszczane przez Najchro» 
cza miały stopniowo pokryć ten 
brak, 

Oskarżony wszedł na drogę wy- 
stępku i wybrnąć z niej nie umusł. 

Świadek Rosner, kierownik wy- 


LS 


działu podatkowego magistratu m. 
Łodzi, jako przełożony podsądne= 
go wyrażą o Najchrowiczu bardzo 
pochlebną opinię, dotyczącą jego 


stawy Radjowej. 17.00—17.15 Kwadrans | zależnie od ilości gotówki, jaką Ww nych formularzy, rozesłanych do 
karcerski. 17.30—18.30 Jazz-band. 18,30— | dartyją momencie Bank ORO | wszystkich lekarzy TERE zakładów 
13.35 Program dla deleci—recytacje pa- | ża danie naprzykład od spółdzielni, leczniczych w Łodzi. Z 396 leka-j 
jek, 19,00—19,25 Odczyt z działu „Wyna- lub instytucji lokatorskich gwa-|rzy, którym zostały dostarczone 


stwierdzono zaledwie 10, co w o- 
gólnej liczbie badanych przypad- 
ków stanowi niespełna 6 proc. 


lazki i odkrycia" p. t „Technika drukar- 
ska dawniej a dziś”, wygłosi inż. Eugen- 
jusz Porębski. 20.00—20,15 Komunikat 
rplniczy. 20,.30—22.00 Koncert wiec way, 
poświęcony Mendelssohnowi. 

Część |-sza. Słowo wstępne wygłosi 
p. L. Binental, 1. Uwertura „Ruy Blas", 
wykona orkiestra Polskiego Radja pod 
dyr. prof. Józefa Ozimińskiego, 2. Kon- 
cert skrzypcowy: a) Allegro molto appa- 
sionato, b) Andante, c) Allegro molto 
vivace wykona prof. Jan Dworakowski, 
przy fortepianie prof, Ludwik Urstein, 

Część Il-ga. 3, Uwertura „Cisza more 
aka", 4, Pieśni; a) „Na skrzydłach pieś- 
ml”, b) „W noc cichą widzę cię”, c) „Na 
łąkach". Odśpiewa p. Wanda Wermińska 
art. op, warsz. 5, Marsz „Że snu nocy 
letniej", wykona orkiestra Pol, Radja pod 
dyr. prof. Oizmińskiego. 


PARYŻ, fala 1750 m. 

Godz, 13,30, 2130 Koncerty, 

RZYM, fala 425 m.: 

Godz. 21,00 Wieczór Mozarta. 

ZURICH, tala 515 m.: + 

Godz. 2190 Koncert muzyczno-+wo- 
Kalny 5 

WIEDEŃ, iala 530 m.: 

Godz. 20.15 Akademia muzyczna, 


rancji osób odpowiedzialnych fi- 
nansowo jest nonsensem kiedy 
zdrowy rozsądek wskazuje, że in- 
stytucje budujące dla klasy pracu- 
jącej nie mogą mieć odpowiednich 
gwarantów finansowych. Gwaran- 
cja powinna być hypoteka ; kon- 
trola nad tem, aby udzielone kre- 
dyty zostały zużyte celowo. i 

Jesteśmy w takiem położeniu 4 
że prawie większą część pożyczek 


udizelono na wyprowadzenie bu-| proc. Ustalenie tej cyfry ma zna-| 93 


dowy pod dach, a budynki te sto-| 


ją od końca zeszłego roku i czeka- rozprzestrzeniania się choroby ra-i 


ją na dalsze kredyty bez skutecz- 
nie, Wynika stąd podwójna strata, ; 
obarczenie budowy z płaconych 
procentów Bankowi į nieproduk- 
tywność, ponieważ domy te nie 
przynoszą ani dochodu, ani ulgi w, 
głodize mieszkaniowym, | 
Najwyższy czas, aby rozpocząć| 
nowe budowle i dokończyć już 
rozpoczęte, w przeciwnym bowiem! 
razie sezon budowlany zostanie 
zmarnowany, Jeżeli domy, które 
są już pod dachem od pół roku, ni£ 
zastaną wykończone. to z trudnoś- 
cią przyjdzie zapłacić procenty, 
Zasadniczym błedem magistratu 


wspomniane (formularze, 69 nie 
dało odpowiedzi. Z zebranych ma- 
terjałów wynika, iż w ciągu stycz- 
nia r. b. pod obserwacją lekarzy 
znajdowało się 177 chorych na ra- 
ka, w tej liczbie 56 mężczyzn i 
121 kobiet, Wśród mężczyzn było 
6 w wieku do lat 40, wśród kobiet 
było w tym wieku 24. W ogólnej 
zatem liczbie chorych, osoby w 
wieku poniżej 40 lat stanowiły 17 
czenie ze względu na tendencję 
ka i na młodsze grupy wieku. 
Klasyfikacja chorych podług u- 
miejscowienia choroby wykazała, 
że wśród mężczyzn najliczniejsze 
były przypadki raka żołądka į wą- 


troby (559 proc. ogólnej liczby 
przypadków raka wśród męż- 


czyzn), wśród kabiet zaś najwięcej 
rozpowszechniony jest rak części 
rodnych |40,5 proc. ogólnej liczby 
przypadków raka wśród kobiet). 

Sprawa leczenia przedstawiała 
się następująco: w 6 przypadkach 
miała miejsce operacja, niekiedy 
obok leczenia Roentgena, wylącz- 
ne leczenie Roentścnem stwtere 


Chorych, 
raka innemi przewlekłemi choro- 
| bami, było 18; z nich 4 miało gru- 


źlicę, 4-ch wrzód żołądka, 
mienie, 8 jnne choroby. 


Wśród chorych przeważa prole- 
|tarjat robotniczo - rzemieślniczy, 
odpowiednio zresztą dò jego li- 
czebności w zaludnieniu miasta, 
Na uwagę zasługuje, że klasyfika- 
chorych według wyznania i 
według wielkości zajmowanych 
mieszkań daje wyniki, zgodne z 
odpowiedniemi cyframi, dotyczą- 
cemi całej ludności m. Łodzi. Fak- 
ty te wskazują, że rak w jednako- 
wej mierze dotyka różne warstwy 
ludności, 


Jak z prac wydziału statystycz= 
nego wynika, w Łodzi co dzień 
średnio jedna osoba umiera ną ra- 
ka, W ciągu ostatnich 8 lat (staty- 
styka miejska w Łodzi od tylu lat 


dotkniętych oprócz 


2 ka-. 


pracy do maja ubiegłego roku, 

| Jan Bewensee, kontroler wyw 
,działu podatkowego, potwierdza 
zeznania św. Rosnera i podkreśla, 
|iż początkowo malwersacje w 
jksięgach były uskuteczniane tak 
jumiejętnie, :ż nie mogły być uia- 
wnione, 

Prokurator Lewiecki ograniczył 
się tylko do słfiwierdzenia tego, iż 
pop'era oskarżenie, 

Mec, Krukowski (młodszy) dzię= 
ki głębokiej analizie psychologicz= 
nej przeżyć oskarżonego i samych 
motywów przestępstwa, uwypuklił 
sądowi wszystkie okoliczności, któ 
re, zdaniem obrońcy, winny złago- 
dzić sankcję karną w niniejszej 
sprawie. 

Sąd po naradzie ogłosił "wyrok, 
skazujący Bronisława Najdac wa 
cza za Świadome użycie swego 
stanowiska służbowego na szkodę 
magistratu m. Łodzi i przywła« 


jest prowadzona) rak zabrał w Ło-jszczenie 3.966 złotych 90 gr. na 1 


dzi 2,571 ofiar, W roku 1925 licz-jrok, 6 miesięcy 


ba zgonów wskutek raka osiągnę 
ła maksymalną 


fre 408. 


w ośmioleciu cy- 


= 


U 
1 


więzienia, zamie- 


jednak 


- |niającego domu poprawy. 


Oskarżonemu zaliczono 


areszit prewencyjny od stycznia b. 
zołzy Y 


6 T1LVI, — GŁOS POLSKI, — 1926, 


Nowy komendant P. P. 
miasta banzi 
P. nadkomisarz Izydorczyk 


i podniecającego, 

Wrażenia | Z chwilą, gdy oscba naczelnego 

Jak słusznie wyraził się na ubie- inżyniera wypływa na porządek 
glem posiedzeniu rady miejstiej je- dzienny, na sali robi się tłumnie i 
den z panów radnych: osoba pana gwarno, temperamenty wzburzają 
[Szy wans przejdzie do historji się; ton przemówień zaosirza się 
walk robo!niczego ruchu zawodo- gwałtownie, Gdy sprawa zostaje 
wego o jego prawa, |wkońcu po długich debatach tak 

Przejdzie też niewątpliwie p. czy owak załatwiona, wszystko 
|Slrzywan do annalów łódziciej ra- wraca znów do normy, sala wylu- 


omal posiedzenin musi zajmować ważnych, lecz bez posmaku sonsa- 
się jego sprawami, Ciężką dolę ma cyjno-kamalizacyjnego, zosizje za- 


nadko-. |Tównież magistrat, który musi wy łatwiony pospiesznie, lecz przy 


Jak się dowiadujemy p. À A" ad dt: : 3 
misarz Żółtaszek, dotychczasowy |PJaĆ gorzkie piwo, jakie nawarzył minimalnem zainteresowaniu rady, 


4 EERE 3 Ans 

komendant P, P. miasta Łodzi ustą |P Skrzywan 1 wysłuchiwać 0-| Pan Skrzywan, ZE ZY 
' TEN Eiai strych i cierpkich słów, których z nier, jednak nie wiele sobie » tej 
pił z zajmowanego stanowiska, Ś f Ą J że RA? 

zk < racji stosunków wodociaśowo-ka- całej burzy robi i lekceważy 

Na miejsce nadkom.  Żółtaszka nalizecyjnych nie skąpię przed- jawnie uchwały rady i magistra- 
ministerstwo spraw wewnętrznych | stawiciele opozycji. tu, korzystając ze swej szerokiej 
mianówało nadkomisarza p. Izy- Wczoraj znów przez przeszło autonomjj wydziału kanalizacyj- 

dorczyka, który z dniem dzisiej- | dwie godziny „rozmawiano“ na ra- nego, Jaki więc będzie rezultat 

szym objął urzędowanie, 


[dzie o p, S anie, wczorajszych $romów na dłowę p. 
EEEIEE T O ISET TER 


To „enfant terrible” łódzkiej! Skrzywana, okaże naiblższa przy- 
¡gospodarki komunalnej, działa na |szłość, Rezultat, biorąc pod uwa- 
Marsz. Pilsudski przeciw 
załargom 


radę jak dawka silnego środka gę dotychczasowe 
honorowym między oficerami 


Oddziały wojskowe z poza gar- | 
nizonu warszawskiego, które w 
czasie walk majowych czynne by- 
ły w stolicy, wróciły już do miejsc 


"= ie 3 


stałego swego pobytu i nierzadko 
pod jednym dachem znaleźli się Zarz Kasy chorych 
żołnierze z dwóch przeciwnych € 


Wczoraj w lokalu okręgowego |ku nie było ani 
5 j związku kas chorych, pod prze- 

Bezpośrednio po tych wypad-! wodnictwem p. dr. Weissberga od 
kach marszałek Piłsudski. wydał była się korferez'a pomeędzy 

rozkaz ze wskazówkami, jak ulo- przedstzw'cielami kasy chorych i 
żyć ma się w wojsku zgodne nadal | zwiazku lekarzy poświęcona Ikwi 
współżycie — obecnie zaś, jak do- | dacii długotrwałego strejku w ka- 
wiadujemy się, jeszcze raz powró- ;sie chorych, 

cił do tej sprawy. |  Zagajając konterencję p. dr. 

Jeden fz ostatnich rozkazów p,! We:ssberg cświedczył, że zwołał 

marszałka poleca jaknajenergicz. ! zebranie opierając się na uchwaie 

*ej przeciwdziałać powstawaniu |konferencji związków zawods- 
m4 ‘dzy oficerami na tem tle ja-iwych, . á m 

scha wiek zwad, któreby mogły W imieniu kasy złożył „ oświad- 
kic a lować zatargi honorowe.ļczenie p. radny Rapalski, który 

4/88, mimo to, sprawa taka jstwierdził, iż zarząd kasy chorych 

istniała, należy ją oddawać do godzi się na program dr, Weiss- 
zaisını sniècia nie miejscowym |ber$ga, mianowicie, by do pracy zo 
rozstrzyg A Aines 'stali natychmiast przyjęci lekarze 

dom honowwym, istniejącym yC 3 
sądo użkach, - ale przekazywać |! kategorii, by przejść do porząj- 
przy P ikwidaćyjnej gen. Żeligow- | ku nad III keltegorją, zaś co do le- 
komisji tkwi jkarzy II kategorji, przeprowadzić 
skiego. EA r > |reweryfikację. 

Marsza”_, Ło jj > c! Następnie zabrał głos p. Kału- 
rozpatyy o oj; M TE UCHTO- żeński, stwierdzając, iż kasa cho- 
leje zj WSZEKich wpływów Stron- rych może przyjąć do pracy 180 le- 
meeych, w których mogłoby się ; i 
óodbiiac a: 1 ne Y si% karzy, gdyż względy gospodarcze i 

iae echo niedawnych walk. |krytyczna sytuacja finansowa ka- 
sy, nie powalają jej zatrzymać 
większej ilości lekarzy. 

Zabierając głos dr. 


sobie chwilowo obozów. 


propozycje z przed strejku, m ano- 
wicie: projekt przyjęcia 183 leka- 
rzy do pracy, 

Na pcwyżizą propozycję 


OO e BRktr Fi U 
EE GK EE | ‘r Tm 


Z tysiąca i 


ow 
Gdyby Wystawa kompozycji kwiato- 
wych Wojciecha Salwy ponownie 
świadczy o bogactwie i oryginal- 
ności pomysłów dekoracyjnych 
tego rzadkiego w Polsce artysty- 
i ogrodnika, który dziwnem zrzą- 
| dzeniem losu obrał sobie u nas 
siedzibę, a mógłby talentem swym 
i smakiem zdziwić zagranicę, O- 
becna wystawa, zamieniła lokal 
galerjj w zaczarowany urokiem 
barw i woni ogród, w którym p. 
Salwa  porozrzucał hojnie swe 
symbole į dekoracyjne myśli, Oko- 
ło 40 kompozycji obejmuje kata- 
log wystawy, niezbędny do opro- 


| 


P. Gliwice nie chce Weęissberg 


zostać wojewodą łódzkim Wed, E A E wadzania po świecie kwiatowej 
Nasz wasz, koresp, telefonuje; jposad, a więc wyłania się * możli- fantazji. 


Notowane przez nas wczoraj po- Wystawa wspomniana wykazu- 
ue o aa thiab p. A ka /karzy z Il-giej kategorji. 

iliwica na wojewodę łó l ieśo| Na owyższą propozycję jednak 
nie sprawdzają się. Wprawdzie za- |że ar atret ie oie dali 
miar taki w sier ach rządowych ist- | wyraźnej odpowiedzi, 
niał, ale jak dowiadujemy Się, P-| Przedstawiciele lekarzy dr, 
Gliwic stanowczo tego rodzaju sta- | Mision i Szyfman, podkreślili, iż 
nowiska przyjąć nie chce, Dotych= | związek lekarzy dąży do  jaknaj- 
czas sprawa obsadzenia wojewódz- |szybszego zlikwidowania zatargu. 
twa łódzkiego nie jest załatwiona, | Następnie delegaci lekarzy pod- 
kreślifi, iż uważają za konieczne 
przeprowadzenie reweryfikacji II 
kategoriji, Dopiero wyniki prac tej 
komisji będą miarojane dla chre- 
ślenia ilu lekarzy z drugiej kate- 
$orji ma pracować, a więc ilość 
lekarzy przyjętych będzie się mo- 
gła wahać od 180 do 203. 

Po zarządzonej przerwie, p. Ka- 
lużyński oświadczył, żeby w strej- 


jwość przyjęcia większej ilości le 


kówkiem i okolicą przeciągnęła 
szalona burza z piorunami, która, 
aczkolwiek była krótkotrwałą, 
wyrządziła wiele szkód i spowo- 
dowała dwa śmiertelne wypadki. 

We wsi Stare Koluszki, gminy 
Gałkówek, powiatu brzezińskiego, 
13-letni Wawrzonek, syn zamoż- 
nego gospodarza, biegając po 
deszczu naokoło chaty, został ra- 
żony piorunem i; zmarł w pięć mi- 
nut od chwili wypadku, 

Drugi podobny wypadek miał 
miejsce w tym samym czasie we 


Zniżka cen arfykułów 


kolonialnych i spożywczych 


W dniu wczorajszym w lokalu 
stowarzyszenia kupców i przemy: | 
słowców polskich (Andrzeja 34) | 
odbyła się konferencja w sprawie i 
uchwalenia nowego cennika arty- 
kułów kolonjalno-spożywczych. W 
rezultacie konferencji, w której u- 
czestniczyli również przedstawi- : 
ciele centralnego stowarzyszenia| W czasie wybierania nieczysto- 
drobnych kupców województwa | ści z dołu biologicznego przy ulicy 
łódzkiego (Zawadzka 5), ustalono ; Lipowej 40 znaleziono trupa no- 

iżkę cen rozmaitych gatunkówj worodka płci żeńskiej, liczącego 
kasz, grochów, mąki, mydła | t. d, Ba kilka pps obaj d 

È a główce dziecka widoczna 
Poza ke ryz h detalu jest wielka rana, zadana mu wi- 
gh zx madala, z £ $roszy| jocznie siekierą. 


7 Zwłoki noworodka przesłano do 
Nowy „cennik obowiązuje od, prosektorjum, a za wyrodną mat- 
dzisiejszego, (rz), 


ką wszczęto dochodzenie. 


Trup noworodka 


l 


dy miejskiej, która na każdem nie. dnia się i długi szereg spraw dość; 


Bez zwycięzców i zwyciężonych 


Takie hasło wysuną?” na wczorajszej Konferencji 


zwycięzców, ani$jrze oświadczyli, iż muszą się od- 
(zwyciężonych, kasa zostawia swe | wołać do zarządu związku; w ka- 


leka- 
RAA 


Jak w bajce wygląda galerja sztuki 
tonaca w powodzi kwiatów 


22 
Ponury plon bur 
Śmierć dwuch ludzi od pioruna 


W dniu wczorajszym około go-| 
dziny siódmej wieczorem nad Gał.-. 


KŁAMIESZ, KOBIETO! |r. 


TO POTĘŻNY KRZYK BOLEŚNIE 
e ZRANIONEGO SAMCA! 


rr. 158 


Hercules contra plures 


Homeryckie boje rady miejskiej z inż. SKrzywanem 


Nieśmiertelna sprawa robotników Kanalizac 
wczoraj radę miejska 


yjnych znów zajmowała 


[nie wróży nic dobrego, bo dopóki |tuacją finansową, spowodowaną 

p. Skrzywan mocno siedzi na swem |spadkiem frekwencji, 

stanowisku; wbrew zasadzie: „nec| Z odpowiedzi p. prezyd, Cynar- 

Hercules contra plures“, potrafi |skiegc na zapytanie r. Poznańsk'e 

on skutecznie sabotować uchwały |go rada dowiedziała się, iż w spra- 

rady į polecenia magistratu. wie cegielni, istotnie wykryto pe- 
K-wicz. |wne nadużycia ze strony jednego 


z podmajstrzych, co pociągnęło za 
Przebieg posiedzenia 


soba wdrożenie postępowanie dy- 
Przed przystąpieniem do porząd 


scyplinarnego, 
ku dziennego zgłoszono szereg 


sprawa podwyżki dla 
zapytań pod adres istratu. al e 
Między pemi radny ułokcodenki | (OSONiKÓW Kanalizcyj 


'nterpellował w sprawie podniesie- nych 
nma prze dyrekcją K, E. Ł. rannej Po przystąpieniu do porządku 
taryly ulgowej z 10 na 15 groszy, dziennego magistrali w ogłoszonym 
Podwyżka ta ostrzem swem do-|komunikacie podał do wiadomości 
tyka najuboższe sfery naszego |rzdy, iż w związku z uchwałą ra- 
miasta, Z wyjaśnienia wiceprezy- |dy o podwyższeniu płac robotni- 
denta Wojewódzkiego wynika, iż |kom kanalizacyjnym z 4 zł, na 5 
magistrat był przeciwny tej pod-|zł. 20 gr, nadeszło pismo z min. 
wyżce nie leżało w jego mocy|rob, publ, w którem min, przewi- 
przęc wstawić się jej, Zarząd K, E.| duje możlwość cofnięcia kredy- 
£. odwyżkę złą sy» | tów, w razie zmniejszenia się wv 
DNE ORCSENONE datności pracy na kanalizacji. 


$ 


| 


Veto p. Sfypułkowskieno 


Z drugiej strony p. owski 
jako przew. wydziału kanalizacji, 
założył do województwa rekurs 
od wspomnianej uchwały rady 
miejsktej, powołując się na jej rze 
komą  nieprawomocność, oraz 
szkodliwość dla gospodarki miej- 
skiej, Podwyżka płac podnosi bud- 
żet wydziału o 600 tysięcy, co w 
razie nieuzyskania nowych źródeł 
dochedu, spowoduje kon'eczność 
bądź to zwolnienia 400 robotni- 
ków, bądź też zaniechania wogóle 
| robót. 
W konsekwencji rekurs domaga 
się anuluowania tej uchwały rady, 
Nad sprawą tą, oraz nad ogto- 
szoną wreszcie odpowiedzią magi- 
stratu na interpelację frakcji N, P, 
R. w sprawie przyjmowania robot- 
ników do kanalizacji rozwinęła się 
ożywiona, a miejscami burzliwa dy 
sikusja. 
|je, iż talent dekoracyjny p. Sal-| Odpowiedź magistratu na inter- 
|jwy, wbrew obecnym warunkom | pelacje podawała fakty już 
życia — rozwija się i potęguje. | skądinąd ogółowi znane. 
| Wystawa obecna wykazuje niezbi-| W dyskusji nad komunikatem i 
cie, ile uroku naszemu otoczeniuj odpowiedzią magistratu zabrał 
nadać mogą kwiaty, logicznie ze-|pierwszy głos 
spalające się z tłem. r, Zubert (N, P. R.) domagając 
Niewątpliwie wystawa kompo-|się przyjęcia przez magistrat dy- 
zycji kwiatowych spotka się ze|misji p, C aata ako 
szczerym zachwytem, zwłaszcza| Radni opozycyjni pp,- Daniele- 
młodzieży, odczuwającej najmoc-|wicz (P. P. S), Milman (Bund), 
niej urok wiosny i jej symbolu — | Lichtenstein (Bund) i r. Holender- 
kwiatów. (ski, podnosili w ostrych wystąpie- 
Wystawa potrwa zaledwie pięć | niach, iż magistrat nie może kryć 
dni į dlatego spieszyć się należy |SIę za osobę P. Skrzywana. vk 
z jej zwiedzeniem, gdyż daje onaļř- Skr zywan jest jedynie urzędni- 
każdemu chwilę uspokojenia ner- kiemi, który jeśl by, istotnie był 
wów i zapomnienia o szarej rze- | niedogodny, dawno już byłby nsu- 
| czywistości, nięty, Tymczasem p, Skrzywan sa- 


o botuje uchwały rady miejskiej; nie 
zy pod Łodzią 


żdym razie odpowiedź będzie da- 
ma w ciągu tygodnia, 
Na tem konferencja wczorajsza 
została zakończona. 
EMAA: > 


jedne] nocy 


oglądając się na nic 1 na nikogo 
prowadzi swą politykę antyrobat- 
niczą, 


Ukrócić samowole! 


R. Nowacki (Koło Nar,) usiłował 
bronić p. Skrzywana przed zatzu- 
tami, 

Po odpowiedzi p, prezyd. Cynar- 
skiego, który przy okrzykach pro 
testu na ławach robotniczych, na- 
zwał całą sprawę nieporozumie- 
jniem, przystąpiono do głosowan'a. 
i 


wsi Zalesie, oddalonej od Starych! 
Łagiewnik o dwa kilometry, Zaję- 
| ty spędzaniem bydła z łąki 39-let- 
| ni Józef Kuliński, gospodarz rolny, 
| poniósł śmierć od pioruna, 

| Zwłoki obu ofiar rozszalałeśo 
żywiołu zostały zabezpieczone 
przez posterunek policji powiato- 
į wej w Gałkówku do czasu zejścia 
,władz lekarsko-sądowych, poczemą 


zwłoki Wawrzonka i Kulińskiego | 
zostaną wydane ich rodzinom, 
Jest to» jat czwarty wypadek p. 
śmierci pioruna w bieżącym krzyw i natychmiastowej dy- 
|jroku na terenie powiatu brzeziń- > SN do set hilh 


' skiego, 


s 


W -4 Następne punkty porządku 
dziennego były załatwiane już w 


szybkiem tempie, bez dłuższe- 
dyskusji, 


Pożyczka 
Między  innemi uchwalono za- 
ciągnąć pożyczkę 372 tys. zł. na 


NPD budowę domków dla nauczycieli 
3155—1 ii Sehrgar miejskich, 
rzed wyczerpaniem długiego 
R. R. R. EL | porządku dzienn 


ego posiedzenie 
zamkniete, 


szew 


„rady, zostało 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
I1 czerwca 1026 r. 


AE A JIL 


Skarb, handel 


z: 44 


O zmianach tek ministerjalnych 
w tej dziedzinie 


W sprawie rekonstrukcji gabi- 
netu, dokonanej przez prof. Bar- 
tla, krakowski „Ilustr. Kurjer Co- 


dzienny“ zamieszcza kilka intere- 
sujących szczegółów, Przedewszy- 
stkiem co do zmian w poszczegó|- 
nych resortach pismo to, zazna- 
czając, iż objęły one narazie dwie 
teki tylko, a mianowicie tekę 
skarbu, tudzież przemysłu ! han- 
dlu, czyni następujące zastrzeże- 
nia: 

„Dotychczasowy minister skar- 
bu p. Czechowicz, to jeden z nie- 
licznych w Polsce znawców skar- 
bowości į spraw podatkowych, a 
przytem świetny, rutynowany ad- 
ministrator, Nie dawano mu w o- 
statnich latach sposobności, by w 
całej pełni rozwinął swe talenty. 

Tłumiłą go gra yzna, z nie- 
chęcią odnosił się doń Lewiatan. 

P. Grabski uważał go za niewy- 
godnego „doktrynera'”, który roz- 
wiewał jego iluzje suchemi cyfra- 
mi, prostował jego — powiedzmy 
delikatnie — nieścisłe informacje, 
udzielanie sejmowi, który wreszcie 
nie miał zrozumienia dla krętych 
dróg i ścieżek, 

„Lewiatan“ nie lubił p, Czecho- 
wicza, gdyż wielokrotnie okazał 
odporność wobec nadmiernych 
pretensji naszych t. zw. kół gos- 
podarczych. 

Jednem słowem zdawałoby 
się, iż w okresie, w którym hasło 
sanacji moralnej i interesu pań- 
stwowego tak silnie rozbrzmiewa 
— p. Czechowicz utrwali się na 
stanowisku ministra skarbu. 

Stało się inaczej, — pisze „Kur- 
jer Codzienny". — Miejsce jego 
zajął p. wiceminister Klarner", 


stosunkami z grabszczyzną i z „Le- 
wiatanem”, 

Pan Klarner był przecież jed- 
nym z najbliższych współpracowni- 
ków p. Grabskiego, zastępował go 


niemal stale wobec sejmu i stano-| 


wił filar systemu, który tak nie- 

miłe ślady pozostawił w pamięci i 

który tak ostro w wywiadzie 

swym, poprzedzającym zamach 

stanu, potępił marszałek Piłsud- 
l 


Nie podnosząc przeto przeciw p. 
Itlarnerowi żadnych zarzutów na- 
tury osobistej, krakowski „Kurjer 
Codzienny" wyraża obawę, by je- 
$o osoba na stanowisku ministra 
skarbu nie była usymbolizowa- 
niem grabszczyzny i by nie utru- 
dniła iakiej reorganizacji minister- 
stwa skarbu, jaka tam po dwulet- 
nich rządach p. ładysława 
Grabskiego jest bezwzgędnie po- 
trzebna. 

„Nie możemy też powstrzymać 
się od wyrażenia obawy— pisze da- 
lej cytowany dziennik, — że drzwi 
ministerstwa skarbu, którego wło- 
darzem będzie p. Klarner, będą 
zbyt szeroko otwarte dla jawnych 
przedstawicieli i tajnych agentów 
„Lewiatana”, niszczącego wytrwa- 
le nasz ubogi skarb państwa. 

Omawiając drugą zmianę w re- 
sortach gospodarczych, t. j. ustą- 
pienie ze stanowis ministra 
przemysłu i handlu p. Gliwica i 
zamianowanie p. Kwiatkowskiego, 
zwraca „Kurjer Codzienny” uwa- 
śę na inny charakter tej zmiany. 

„Jest to akt bezpośredniej woli 
pana prezydenta Rzeczypospolitej, 
który pragnie widzieć na naczel- 


jnem stanowisku administracyjnem 


Dziennik krakowski nie odma- | normującem zagadnienia związanej K 
wia p. Klarnerowi wybitnych zdol- | z handlem i przemysłem — swego | nierem czynnym dotąd jedynie w 
ności, uważa go raczej jednak zaj męża zaufania i swego najbliższe= ; przemyśle), nominacja ta może o- 


bankowca, aniżeli skarbowca, 
pozatem podkreśla jego prze- 
szłość, 


al go współpracownika. 
| Kwiatkowski 
obciążoną zbyt bliskimi nym dyrektorem zakładów cho- tem”. ł 


an minister 


był dotąd naczel- 


Do ogó 


rtwodowe robotnicze 
f pracownicze nie 
stać biernymi świadkami 
prowadzonej przez związek Leka- 
rzy P.P.O,Ł, przeciwko twierdzy 
zdobyczy socjalnych klasy pracu- 
iącej — Kasie Chorych. 

Nie mogliśmy pozwolić, aby wal- 
ka ta prowadzona a przez ře- 
akcyjną organizację lekarzy kosz- 
tem zdrowia i życia tysiącznych 
rzesz robotniczych, i 

W dążeniu do zlikwidowania 
ba ddd bojkotu Kasy Cho- 
rych przez lekarzy, będącego już 
4-tym atakiem przeciwko głównej 
instytucji ubezpieczeń społecznych 
zwołaliśmy w dniu 4 b. m. konfe- 
rencję wszystkich zarządów związ 
ków zawodowych ze spółudziałem 
Zarządu Kasy Chorych m, Łodzi 
O Związku Loet PIP. 


pozo- 
walki, 


Konferencja ta stwierdziła, iż 
„ bejkot Kasy Chorych przez leka- 
rzy jest prowadzony dla ciasnych 
egoistycznych interesów poszcze- 
gólnych lekarzy, dążących za 
wszelką cenę do rozbicia Kasy 
Chorych i wyraziła całkowite zau- 
fanie przedstawicielom robotni- 
szym w Zarządzie Kasy Chorych 
pziweteio Ach się zakusom 
ekarzy, 
Po obszernej wielogodzinnej dys” 
Kusji, w której zabierali głos przed- 
żawiciele różnych ugrupowań za- 
wodowych, przyjęto jednogłośnie 
astępujące rezolucje: 


REZOLUCJA I. 
Konferencja wszystkich zarzą- 
dów związków zawodowych po 
wysłuchaniu przedstawicieli związ 


ku lekarzy i Zarządu Kasy Cho-, 


rych m. Łodzi stwierdza: 


1) że Zarząd Kasy Chorych słu-| 


2) że Zarząd Kasy Chorych daje 
dowód iż zdrowia i życią ubez- 
pieczonych nie chce podporządko- 
wać interesom Związku Lekarzy; 

3) że Zarząd Kasy Chorych pra- 
gnie pracę lekarską oprzeć na za- 
sadach zagwarantowania im od- 
poiwedniego minimum potrzeb ży- 
ciowych, co jest osiągalne przez 
zatrudnienie lekarzy na większą 
ilość godzin dziennie; 

4) że obecny bojkot Związku Le- 
karzy nie jest podyktowany wy- 
łącznie interesami zawodowemi, 
lecz ma przedewszystkiem na ce- 
lu rozbicie instytucji powszechne- 
go i bowiązkowego ubezpieczenia 
na wypadek choroby, jest wyra- 
zem dążeń reakcyjnego kierownic- 
twa Związku Lekarzy — jako taki 
konferencja potępia bęzwzględnie, 
Konferencja jest zdania że obec- 
ny bojkot Kasy Chorych przez 
Związek Lekarzy godzi w interesy 
znacznej liczby lekarzy, gdyż roz- 
bicie instytucji Kasy Chorych mu- 
si doprowadzić w swej konse- 
kwencji do unicestwienia i zmniej- 
szyć do minimum praktykę lekar- 
ską. Konferencja solidzryzuje się 
całkowicie z Zarządem Kasy Cho- 
rych i wzywa tenże, by nie dopu- 
ścił do obniżenia poziomu lecznic- 
twa kasowego, Konferencja uważa 
za swój obowiązek wyjaśnić ubez- 
pieczonym, że bojkot ten jest spo- 
wodowany interesami stanowymi, 
egoistycznymi ij materjalnymi, w 
obronie których występuje Zwią- 
zek Lekarzy, wobec czego wzywa 
wszystkich ubezpieczonych do so- 


i przemysł) 


Złofy stabilizuje się 

Kurs dolara nie wykazuje 
nsfafnio wahań 

Na rynku walut obcych sytuacja 


pozostaje od szeregu dni niezmie- 
niona, pomijając nieznaczne waha- 


jaio kursu prywatnego, który zre- 


isztą nieznacznie jedynie przewyż- 
sza kurs oficjalny, 

Na giełdzie warszawskłej kurs 
dolara wynosił wczoraj w dal- 
szym ciągu 10 (10,02 sprzedaż, 9,98 
kupno) przy obrotach mniejszych, 
niż w środę. Zapotrzebowanie ban- 
ków dewizowych również i wczo- 
raj zostało prawie całkowicie za- 
spokojone, 

W obrotach pozagiełdowych da- 
ła się zauważyć lekka zniżka kur- 


su, — 
W Łodzi na giełdzie prywatnej |, 


dzień wczorajszy przeszedł spo- 
kojnie, Ilość zawartych tranzakcji 
była nieznaczna, przyczem podaż 
materjału dolarowego w zupełno= 


HANDLOW 
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Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 10 czerwca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujcae: 

Dolary 10,— 
Franki franc, — — 


C7FKI. 
Holandja 402.75 
Belgia 30.50 
Londyn 48,78 
N. York 10— 
Paryż 29.85 
Szwajcarja 194,— 
Wiedeń 141.55 
Włochy 36.87 
- Sztokholm —, — 
Kopenhaga —.— 
Pożyczka dolarowa 68.50 
Pożyczka konwersyjna 32,— 
8 proc. pożyczka złota —, — 
4 i pół proc. listy zastawne 


ści pokrywała zapotrzebowanie. | ziemskie —.— 


Kurs dołara nosił w godzi- 
nach przedpołudniowych 10,22 w 
płaceniu, 10,25 w oddawaniu, pod 
wieczór natomiast ujawniła się nie- 
znaczna zniżka do 10,20 w płace- 
niu, 10,22 w oddawaniu. W War- 
szawie kurs w obrotach pozagieł- 
dowych ustalił się na tym samym 
poziomie. 

Bank Polski ofiaruje w dalszym 
ciągu za dolara zł, 9,98, (rz). 


rzowskich. Na stanowisku tem wy- 
kazał p, Kwiatkowski duże zdol- 
ności organizacyjne, a wszyscy, 
którzy go znają, podkreślają pra- 
wość jego charakteru i energję. 
Dlatego też, pomimo, iż p. Kwiat- 
kowski wstępuje do służby pań- 
stwowej, jak wszyscy niemal jego 
koledzy w gabinecie, bez poprzed- 
niego przygotowania administra- 
cyjno-państwowego (p. minister 
Kwiatkowski jest z zawodu inży- 


| kazać się, — jak sądzi organ kra- 


kowski, — dobrym eksperymen- 


inem podłożu bojkotu Kasy Cho- 
rych przez lekarzy, 

Konferencja uzmała, iż lekarze 
społecznicy nie powinni pozosta* 
wać ani chwili w obozie wrogów 
Kasy Chorych i uchwaliła nastę- 
pujące 
WEZWANIE DO LEKARZY-SPO- 

ŁECZNIKÓW, 

Pięc tygodni trwa już bojkot 
Kasy Chorych przez lekarzy łódz- 
kich, Jest to czwarte bezrobocie, 
prowadzone przez łódzki Oddział 
Związku Lekarzy P.P, — Związku 
który rozpoczął swą działalność 
od bojkotu Kasy Chorych, Związ- 
ku, którego władze centralne bra- 
ły udział w Kkonszachtach z Le- 
wiatanem, celem unicestwienia 
ustawy o kasach chorych, 

Pięć tygodni trwa bezrobocie 
lekarzy, krzywdzące ubezpieczo- 
nych, niszczące instytucję Klasy 
Chorych, szkodząc ostatecznie 1 
samym lekarzom, 

W imię czego toczy się walka? 
Pozornie o to, aby zmusić Kasę 
| Chorych do zatriłdnienia większej 
popa lekarzy, aniżeli obecnie—na 
f skutek przesilenia gospodarczego 
jest w stanie zatrudnić, 

My, przedstawiciele proletarja- 
tu najlepiej odczuwamy bolesność 
redukcji, najlepiej wiemy jak stra- 
szna jest ona dla pracowników. 
Ale czy można strejkiem zapobiec 
kryzysowi ekonomicznemu i jego 
skutkom? Zarząd Kasy Chorych 
poszedł w gotowości zatrudnienia 
większej ilości 
dalej, aniżeli pierwotnie zamierzał; 


| 
| 


5 pr. obi. m. Warszawy złoto- 
we 30.50 

4 i pół proc. oblig. m. War- 
szawy złotowe 27,75— 


Gieda aktjowa 


Bank Polski 50.00 
Bank Dyskontowy 5.10 
Bank Zarobkowy 400 
Częstocice 0.60 

Cukier 1.50 

Węgiel 37.00 — 38.00 
Lilpop 0.50 

Norblin 0,65 
Ostrowieckie 3,35 
Parowozy 0,11 

Rudzki 0.67 
Starachowice 0,83 — 0,84 
Zawiercie 5.25 
Żyrardów 6.40 
Haberbusch 5.00. 


Notowania pfełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 10 czerwca (Pat) Zam- 


knlęcie giełdy 
Londyn 165 45 
N, jork 55.50 
Belgja 99.60 
Hiszpania 509,50 


fikacyjna, organ zaufania stron 
obu 


Związek Lekatzy z wyników 
weryfikacji jest niezadowolony, 
Ale czy dopuszczalne jest obalać 
wyniki komisji weryfikacyjnej 
strejkiem w Kasie Chorych, któ- 
rej wyłącznym organem komisja 
nie była? 
Bezrobocie ostatnie nie ma pod- 
sław, któreby można uznać za 
słuszne. Jego dalsze przewleka- 
nie nabiera coraz bardziej cech 
godzenia w samą instytucję Kasy 
Chorych, My, którzyśmy tę insty- 
tucję wywalczyli, którzy ją musi- 
my bronić przed zaciekłymi ata- 
kami reakcji nie możemy pozostać 
obojętnymi widzami obecnie, 
ei nie zabierali głosu, kie- 
dy iązek Lekarzy występował 
w obronie zaw #lowych interesów 
lekarzy, chociaż nieraz niesłusznie 
ujmowanych, Ale kiedy widzimy, 
jak walka jego nabiera cech walki 
z Kasą chorych jej podrywania. 
nie możemy stać na uboczu i sta- 
niemy wszyscy w obronie przez 
nas wywalczonej instytucji, 
Uznajemy w zupełności koniecz” 
ność obrony słusznych interesów 
zawodowych lekarzy pracujących, 
sami wystąpimy w ich obronie, ja 
bronimy interesów wszystkich pra 
cuiących, Ale walkę, jaką prowa- 
dzi Związek Lekarzy, walkę skie- 
rowaną całem ostrzem przeciwko 
klasie robotniczej, tej walki nie 
możemy uznać za słusznie zrozu- 


lekarzy znacznie | wiany interes zawodowy. 


Zebrani z przykrością stwier- 


lidaryzowania się ze stanowiskiem ;śdzie przeciętnie wypada niecałe |dzają, że w walce tej nie znaleź- 


Zarządu Kasy Chorych i niedawa-|2 godziny pracy na dobę dla le-|liśmy 
n:a posłuchu wersjom rozpowszech' karza, Związek Lekarzy domaga |*zyby 
się większego jeszcze rozdrobnie- ,niczą stanęli celem obrony Kasy; 

{Chorych przeciw atakom reakcyj- 
będącirie usposobionych lekarzy, posta- 


nianvm przez Związek Lekarzv, 
REZOLUCJA Ii 


Konferencja Zarządów Związ- 


mia pracy. 
Zarząd Kasy Chorych, 


leklarzy-społeczników, któ- 
łącznie z cała klasą robot- 


Włochy. 122— 
Szwajcarja 647.50 
Holandja 1559. — 
Rumunja 14.10 
Niemcy 795,— 


Notowania piełdowo w Londynie. 


LONDYN, 10-go czerwca (Pat) 
Zamknięcie giełdy. 


Nowye|ork 4,865 
Hołandja 12 10 
Francja 165,81 
Belgja 162 19 
Włochy 155,50 
Niemcy 20.45 
Szwajcarja 25,15 
Hiszpania 51.51 
Portngalja 2,53 
Danja 18.55 
Norwegja 21.845 
Praga 164,12 
Wiedeń —_— 
Warszawa —— 
Helsingfors 193,25 


Urzedowa niełda ndańgka, 
GDANSK, 9-go czerwca(Pat). 


Na dzis ejszem zebraniu giełdy gdań 
skiej notowano w guldenach gdańskie 


100 mk. Rzeszy 125 321-125.629 
100 złotych polsk. 51,44—51.61 
czek na Londyn 25,21 
Telegraficzna wypłata na: 


Londyn == 
Berlin 125.521 —125.629 
Warszawę 51.79—51 91 


Gylatzajoie di > 
dir 


Keklasmiyeie 


PRZEZ AKWIZYCIE, OGŁO/ŻEŃ 


FUCHSA 


łu Ubezpieczonych i Lekarzy! 


obca, którzy ocemiają społeczne 
znaczenie u ieczeń społecz- 
nych, którzy poczuwają się do przy 
należności ideowej do wielkiego 
obozu klasy pracującej, apeluje- 
my do szerokiego ogółu lekarzy 
kasowych, w których interesie nie 
może przecież leżeć zniszczenie 
Kasy Chorych, apelujemy, aby wal. 


ki tej zaprzestali, aby zerwali 
z ideologją reakcyjną menerów 
Związku, 


Za rezolucjami powyższemi gło- 
sowały następujące organizacje: 

Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych, Rada Okręgowa 
Polskich Związków Zawodowych, 
Rada Okręgowa Chrześcijańskieśo 
Zjednoczenia Zawodowego, Zwią* 
zek Zawodowy Robotników i Ro- 
botnic Przemysłu Włókiennicze* 
$o „Praca“, Związek Zawodowy 
Robotników i Robotnic Przemysłti 
Włókienniczego, Związek Pracow 
ników Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznej, Związek Pracowników 
Miejskich i Zakładów Użytecznoś- 
ci Publicznej Z, Z, P, , Związek 
Zawodowy Przemysłu Metalowe- 
go w Polsce Oddział w Łodzi 
Związek Zawodowy Przemysłu 
Spożywczego Oddział I-szy i II gi. 
Biuro Centralne Związków Zawo* 
dowych, Związek Zawodowy Pra- 
cowników Handlowych, Piotrkow- 
ska 108, Związek Zawodowy Pra- 
cowników Biurowych i Handlło- 
wych, AL Kościuszki Nr, 21, Zwią* 
zek Robotników Przemysłu W/łó- 
kienniczego Chrześcijańsk, Zjedn. 
Zawodowego, Związek Majstrów 
Fabrycznych, Związek Robotni- 
ków Przemysłu Drzewnego, Zwiąe 
zek Zawodowy Przemysłu Skó- 
rzanego, Związek Zawod, Szew- 
lców i Kamaszników, Związek Za- 
| wodowy Przemysłu Odzieżowego, 


sznie dąży do reorganizacji lecz- ków zawodowych wzywa wszyst-| zmuszony redukować lekarzy, mu-| dających w swem reku kierownic- | Związek Zawodowy Przemysłu Pa 
y ý y y y Y, dają ąz wy słu 


nictwa kasowego przez zwolnienie | 


z pracy lekarzy, uznanych przez 


kich zebranych do zwołania w naj- 
bliższym czasie zebrań zwiazko- 


jsial też w pierwszej linji pozosta-j; two Związku 
iwić lekarzy, posiadających kwali- | 


i 


Apelujemy przeto w pierwszym 


lekarską komisję weryfikacyjną zajwych i fabrycznych celem poiufor-|lixacje wyższe, do ustalenia któ-jrzędzie do tych lekarzy, którym 
mowanią ośółu robotników oistot irych była powołana komisja wery*!'deolośja mas pracujących nie iest 


nieodpowiednich; 


piernizzego, Związek Zawodowy 
iDrukarzy, Związek Zawod, Fae- 
OROCÓW, Chrześcijański Związek 


Zawodowy Handłowców, 3151. 
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Sport Kolarski zagranicą 
m | 


BY 


Doroczny bieg kolarski dookoła Paryża. 


Sport kolarski zagranicą kwitnie |madząc olbrzymie rzesze widzów. | 
już w pełni. Co dnia niemal roz-|U nas światek kolarski nie otrząs- 
grywane są emocjonujące zawody | nął się jeszcze na dobre z długiego 
kolarskie we wszystkich ważniej- |snu zimowego i dotychczas nie wy- 
szych ośrodkach sportowych, gro- j|stąp:ł jeszcze na szerszą arenę, 


Przed biegiem 100 klm. w stadjonie w Buiialo, 


OBWIESZCZENIE 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 
podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków: skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży 
ruchomości u niżej wymienionych dłużników dnia 16 czerwca 1926 r. 
między godziną 10 rano a 4 po południu: 


1. Arneker.i S-ka, Piotrkowska 91, piecyki kaflowe, c. sz. 600 zł, 

2. Borkowski Szymon, Pańska 64, meble, c. sz. 400 zł, 

3. Cale Lajzer, Zielona 30, meble, c. sz. 710 zł. 

4. Dutkiewicz Nuchem, Pańska 34, meble, c. sz. 150 zł. 

5. Dawidowicz Szlama, Piotrkowska 79, meble, c. sz. 210 zł. 

6. Edelsztajn Chaim, Cegielniana 11, maszyna do krajania papieru 

i meble, c. sz. 320 zł. 

7. Eiger B-cia, Piotrkowska 15, meble i manufaktura, c. sz. 530 zł. 

8. Erlich Józef, Cegielniana 14, meble, c. sz, 500 zł. 

9. Fiszer Dawid Wolf, Piotrkowska 81, 8 sztuk towaru, c. sz. 800 zł. 

10., Fajertag Maks, Zawadzka 1, pantofle damskie, c. sz. 400 zł. 

11. Flatto D., Piotrkowska 7, meble, c. sz. 700 zł. 

12. R Michał, Konstantynowska 8, garderoba damska, c. sz. 
zł. 

13. Gliklich Samuel, Konstantynowska 6, meble, c. sz. 400 zł, 

14, Goldman Jakób, Pańska 54, meble, c. sz. 190 zł, 

15. ovie Rafał, Piotrkowska 59, 7 kufrów podróżnych, c. Sz. 
Zi. 

16. Gutman i Blond, Piotrkowska 17, 15 palt damskich, c. sz. 1300 zł. | 

17. Gabrielewicz Abram, Konstantynowska 24, zegary ścienne, ze-! 

garki i cukierniczki, c. sz. 410 zł. A 

18. Goldman Chaja, Cegieln. 33, farby anilinowe, c. sz. 650 zł. 

19. A Eak Leon, Wólczańska 41, buciki męskie i meble, c, st. | 
ZA. 

20. Głogowski i Różycki, Cegielniana 28, towary wigon., ©, sz. 520 zi. 

21. Grajcer Icek, Wólczańska 21, meble, c. sz. 800 zł. f 

22. Garbarski Samuel, N.-Cegieln 19, meble i pianino, c. sz. 790 zł. í 

23. Grynsztajn Józef, Wólczańska 15, meble, c. sz. 205 zł. | 

24. Herszberg Boruch, Al, I Maja 5, kasa ogniotrwała, motor elek | 


tryczny i meble, c, sz. 1255 zł, 


RZEP 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


| ie EE p 0) 


NAUKA! WYCHOWANIEJ |, DONIESIENIA ROZM. 
FRANCUSKIEGO 


udzielam teoretycznie, praktycznie oraz 3 CIECHO CINEK 
metodą skróconą dla wyjeżdżających za | Pensjonat „Ormuzd” pod zarządem gok- 
granice; Kilińskiege 60 m. 37. 3149—1 jtorowej Łaniewskiej, Centrum Zdrojowi- 


ską. Wyborowa kuchnia djetetyczna. Ce- 
RUPNU i SPRZEDAŻ 


ny przystępne. 3012—3-d 
FURGON RZEŹNICZY WAŻNE DLA PAŃ! 


wozy piwne, resorka furgon piekarski, | Okazyjna sprzedaż, pończoch 3 skopet ek 
samochód «Chevrolet“ sprzedam, Kiliń-|wW wielkim wyborze po cenach niskich. 
skiego 32, 3099—2-k |Zawadzka 9, m. 13, 


| ryści pp. Pędzimąż i Fiedler. 


OGŁOSZENIA DRO 


ilodownię w dobrym stanie, Sienkiewicza 
2145—1-h |Nr. 39, m. 12 


Dział Brzędowy ŁZOPŃ. 


Komunikat kolegjum 
sędziów Ne 19 (34) 
1) Obsadzono zawody: 
dnia 12 b, m, boisko W,K.S, 
godz, 15 — G.M.S. II — Hkkoah 
p. Rękowski; 
godz, 17 — GMS, — WKS, 
Hanke; 
dnia 13 b m, godz, 9-ta: 
boisko P.T.C. w Pabjanicach: 
P,T.C, H — Szturm Ip, Grajwoda 
boisko ul, Wodna: Ł/T.S,G. I— 
Siła II, p. Kozielski; 
godzina 9-ta min, 30: 
boisko Ł.K,.S.: Pogoń — Rado- 
govia, p. Konopka; 
godzina 1i-ta; 
boisko P.T.C.: P.T.C. — Szturm, 
p. Piotrowski; 
boisko Zgiersk. Tow.: Tow, im, 
Mickiewicza — Orlę, p. Hild; 
boisko ul, Wodna: Ł/T.S.G. — 
Siła, p. Raettig; 
godzina 15-ta; 
boisko ŁKS.: ŁKS, II — Tu- 
ryści II, p. Izrael; 
godzina 16-ta: 
boisko w Konstantynowie: K. 
K, S. — R.T.S.G, p. Binke; 
boisko w Kaliszu: Żyd. Kaliski 
S. — Burza, p. Kowalski; 
boisko w Zd.-Woli: Kaliski K, S. 
--Sokół p. Szczygielski; 
boisko Sokoła w Zgierzu: Sokó] 
—Makkabi, p. Hołubski kpt.; 
godzina 17-ta: 
boisko w Parku Poniatowskiego; 
Samson — Hasmonea, p. Galer; 
boisko Ł.K.S.: Ł,K,.S, — Turyści, 
p. Marczewski, 


Linjowi na zawody Ł,/K.S — Tu- 


P- 


| 


Na jednym z pałaców londyń- 
skich umieszczono w tych dniach 
oryginalną chorągiewkę dla wska- 
2) Zaliczono taksę: zywania kierunku wiatru. Jest to 

a) Tow, Orlę, Zgierz z zawodów 
Orlę—Makkabi z dn. 6 b, m; 

b) Tow. Sokół, Zgierz z zawo- 
dów Sokół — K.Ķ.S. z dnia 6 b. m., 
wobec niesfawienia się sędziów. 


bronzowy symbol „ojca Chrono- 
sa", który przy każdym powiewie 
wiatru ma wskazywać przechod- 
niom, że każda chwila zbliżą nas 


Hochman Henoch, Piotrkowska 59, towary wełniane i welury, ©, 
sz. 650 zł. 

lckowicz Fiszel, Zachodnia 29, meble, c. sz. 630 zł. 

Glajberg, Cegielniana 17, jedwabie, c. sz. 2190 zł. 

Kuperman Samuel, Cegielniana 16/18, meble, pianino i lustro, 
c, sz. 4200 zł. 


29. Klajnman Mordko, Pańska 36, meble, c. sz. 625 zł. 

30. Klajnman Szmul, Pańska 33, meble, c. sz. 790 zł, 

31. Klainman Wolf, Zielony Rynek 10, meble, c. sz. 280 zł. 

32. Klingbeil Mindla, Piotrkowska 89, meble, c. sz. 350 zł. 

38. Kirszbaum i Kaffeman, Zielona 1, urządzenie sklepowe, c. sz. 
315 zł 

34. Kuperman Szlama, Pańska 46, meble, c. sz, 305 zł. 

35. Koszowski, Goldman i Kahan, Zawadzka 4, kredens, c. sz. 344 zł. 

36. Kincler Rudolf i S-ka, Wólczańska 53, „naszyna do drapania to- 
warów, c. sz. 10000 zł. 

37, IKubasiewicz Józef, Piotrk. 79, meble i fortepian, c. sz. 770 zł. 

38, IKornbrot Szaja, Cegielniana 33, meble, c. sz, 1146 zł. 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wytnie- 
nionych płatników na miejscu licytacji. 


Kierownik Urzędu: > 
(—) Podmunicki. 


asuoomyj | MIA 


a [w pudełkach z sitkiem) w ofertach nau- 
jedyny wypróbowany środek usuwający czycieli przyro- 
A BEZPOWROTNIE POT: NIE: dy, proszone są 


(MA WOŃZRĄKCNOGIPACH ||| | (ect zie ad 
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Labor Chem. Farm. 


„AP. KOWALSKI" |do „Cłosu*. 7-1 
Warszawa:Pifodowa 5 i 


BN 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


Ostrzega się przed kupnem maglu, ogło- |do sprzedania lub wydzierżawię od zaraz 
szonem w „Republice* Nr. 152, Strze- (w dobrym punkcie na dogodnych wa- 
lecki 3117—3-d jrunkach z powodu choroby, Oferty upra- 
szam nadsyłać: Kalisz, uL Józefiny Nr. 8. 


j ZAGUB. DOKUMENTY ; 


1 am zenon ESEPTA 


KARAFKA DAWID 
zgubił dowód osobisty, wydany w Łodzi 
oraz książeczkę wojskową. Piotrkow- 
ska 197. ` 3101—3-z 


OSTRZEŻENIE! 


W INOWŁODZU 
obak Spały letnisko — 2 pokoje z kuch- 
nią i pokoje z utrzymaniem do wynaję- 
cja, Wiadomość: dr. Menasse, tćle.f 17-91, 

RENAE IEOOSTOPTCTA WTZ USTERKA JC TEZĄ 


3 i 
INTERESY HANDLOWE 


a e 


SPRZEDAM 


BLUMA SZCZUCINER 


2143—2-h |zśubiła matrykułe, 2148—1-z 


REPREZE ZYCZE CZITY A, T E) S TELE ADO ZEAIZOJC OWY TZ IAA Z "PT AE OZ ELT TY OZOWKZO ZY A S 


Redaktor i wydawca: Marcel Sachs 


Nr 51 


Wiatr wieje, czas leci... 


Silny prąd jest w stanie nawet czas w swoją stronę obrócić, Wiele 
rzeczy wyczekiwanych długo w silnym podmuchu chwili dokonuje sie 
w momencie 


do wieczności — a czas, zwany 
także najlepszym lekarzem, wpły: 
wa nierzadko na zmianę ludzkich 
t, zw. murowanych przekonań. 

Taką chorągiewkę możnaby na 
wielu domach w Łodzi umieścić... 
możeby ochłodziła niejednego za: 
gorzałego wstecznika, 


LOMBARD AKCYJNY 


LICYTACJA 


Warszawskie Akc. Tow. Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości, Zachodnia 51, 
zawiadamia że 25,24 i 25 czerwca i926 
roku sprzedawane będą przez licytację 
zastawy nieopłacone w czasie odpo- 
wiednim, Procenty zaległe należy wpla- 
cać obecnie, a najpóźniej d, 18 czerwca, 
gdyż po tym terminie zastawcy dopłacą 
koszta probierni państwowej za cecho: 
wanie prób. Wykaz NaM zastawów, 
podlegających sprzedaży będzie ogło- 
szony w „Kurjerze Łódzkim* i wywie- 
szony w biurze, Zachodnia 51. 5142—1 


MECHANICZNA 
SKRĘCALNIA 


Stanisława WEISSA 


ul. 6-go Sierpnia N: 47, 


Teleton Nr. 1289 


przyjmuje do skręcania na dogod- 
nych warunkach. 3150—2 


Letnisko 


do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią w Lu. 
tomiersku za Konstantynowem. Komu- 
nikacja z Konstantynowem samochodem 
co 40 minut, Ładne położenie, daży o 
gród. Wobec braku na miejscu lekarza 
odpowiednie dla lekarza, Wiadomość: 
w Woj. Zw. Kółek Rolniczych, Piotr- 
kowska 75, tel, 49—75, od 9—5 po poł 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy, 

bez wzg „ Wy! 

kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł, 50 groszy. 


du na ilość wyrazów 


z GIELDA PRACY 


OKAZJA 
dla przesiedlających się z Łodzi do Za- 
kopanego lub Krakowa—pół wagonu za 


półceny do dyspozycji. Zgłoszenia: Ta- 


baczkowa  „Mohylanka”, Zakopane — 
Bystre, 3095—3-4 
POTRZEBNY 
chłopiec. Piotrkowska 109. Herschsohn. 
2144—1 


"= drukarni .Głosu Polskiego“. Piotrkawsisa%: 


